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Chłopi i pracownicy PGR zohowirzuja się 
zed terminem zakończyć kampanię żniwno-omłotową 


———————— 


| 


Spółdzielcy z Kamienicy zobowiązali się do 28 sierpnia 
w 100 proc. wykonać plan dostaw dla Państwa 


Załoga szprotawskiego POM-u 
średnio o 2 dni skróci 


Koczenie żyta 
W Wielkopolsce 


Z inicjatywą podjęcia zobo- alizację podjętych zobowiązań, , kowie radzin robotników. M. in. Zbliża się IV Światowy Festiwal Młodzieży w Bukareszcie. Im mniej dni dzieli nas od 


Ogó!nie okres sprzętu zbóż zo- 
stanie w wyniku realizacji pod- 
jętych 
średnio o 2 dni. W celu zmniej- 
szenia strat zboża — w 10 sna- 


zobowiązań skrócony 


TADEUSZ PAC 
Rzeszów 


Podarki przyjaźni 
dia młodzieży świata 


Młodzież polska w ramach 
przygotowań do Festiwalu or- 
ganizuje szereg odczytów na te- 
mat życia i walki młodzieży w 
krajach kapitalistycznych. 

W pow, Kożle do dnia 16 


* Wielkopolsce coraz więcej wiązań w gospodarującej na 1.168 | za terminowe odstawy dla Pań- | załoga PGR Chobienice, pow. okres sprzętu zhóż wielkiego spotkania młodzieży Świata, tym bardziej polscy chłopcy i dziewczęta wzmagają swo 
Eopacja rst przystępuje do ko- ha ziemi spółdzielni produkcyj- | stwa. za dobrze postawioną ho- | Wolsztyn, zobowiązała się wyko- ©dpowiadaish na Do je wysilki w pracy produkcyjnej i spolecznej, aby najpiękniejszym czynem — pracą dla Oj- 
Elą s e BA polo- | ae w Kamienicy w pow. Nysa | dowię. Na zebraniu gromadz- | nać koszenie zbóż, podorywki i da iczycnAk ule ŻE , as czyzny umacniać i pogłębiać idee przyjaźni z całą postępową młodzieżą świata. 

"u SAW i wystąpili członkowie I brygady | kim postanowili oni sprzątnąć | siew poplonów w ciągu 4 dni. ||. y - Bolesiawa k | h 4 
ię, Przodują PGR-y. Już w| : 7e A f ; : ; WY iaza, | Bieruta oraz załogi POM w Powst kólk czo-wyb b wiele Zarząd skiego 114 odczytó dzi 
Penyszych Ja Ye ' polowej Rudolfa Rodaka, którzy | zboże w ciągu 8 dni, tj o 4 dni; Z indywidualnych zobowiązań £ ; AlOgI E w ają nowe a a WYDGECZYCH. wiele Zarząadow SEO odczytów z udzialena 
P ach ik SE a Tea i na przydzielonych im polach | wcześniej niż w ub. roku, prze- | wyróżnia się postanowienie | -ppdzie. pracownicy szprotaw- studiowania życiorysu Wojewódzkich „ZME urządziła przeszło 11.600 młodzieży, 
żyła w, > (oszeno ponad 500 ha Mają w tym roku dokonać zbio- | prowadzić wapnowanie Ścier- | kombajnera Ignacego Krolla z |5SIES0. ak POBIANONIU jSka Towarzysza Stalina wystawy „podarków. jakie mio | Młodzież Opolszczyzny, próca 
Hajiostw Zespole PGR  Śrem- |, zbóż z 318 ha. Przez rozwi-| nisk na 209 ha, zaś poplony za- | zespołu Kotowo, pow. Nowy BL DAĆ R Wo zielonogórskim Toa ; : = „polska przygotowuje dla festiwalowych imprez sportos 
Nica, G. o, gospodarstwa: Brod- nięcie współzawodnictwa oraz | siać na 30 ha. W jak najszyb- | Tomyśl, który postanowił wyko- podjąc 1asło współzawodni-| W województwie rzeszowskim młodzieży świata. wych : występów artystycznych, 
hiec į "R Krzyżanowo, Sowi- | zacieśnienie współpracy z POM- | szym czasie zakończą oni omło- | nać sprzęt zbóż z obszaru .3u9,; |CtWa. W celu godnego uczcze- |w ostatnim okresie założono 230 |  Podarkj są różne: modele lo- organizuje wystawy o życiu 
żyją „lsocin skosiły już 163 ha Owską brygadą traktorową zo-|ty i odstawią w całości przypa- | ha do 15 sierpnia. Do współza- |1)4 9 rocznicy Manifestu PKWN | kółek studiowania życiorysu To- | komotyw i proporce z materia- młodzieży w krajach kapitali« 
Gyły Gospodarstwa te zakoŃ- | bowiązali się oni koszenie zbóż | dającą na nich ilość zboża "do | wodnictwa wezwał on wszyst- | l rocznicy uchwalenia Kon- | warzysza STALINA. W powiecie | łu, kryształowe wazony | znacz- stycznych. i 
ja o sównież omłoty jęczmie- | przeprowadzić o 6 dni szybciej| 15 września br, tj. o 10 dni|kiech kombajnerów z całej Pol- |Stytucji Polskiej Rzeczypospo- | Rzeszów założono 8 kółek, w | Ki z cukru... W wykonanie każ- 

| amego. niż zaplanowano. Podorywki | wcześniej niż w ub. roku. Rów- | ski. litej Ludowej postanowili oni |pow. Mielec 15 kółek. Podob- | dego podarunku młodzież wło- | -Np. w pow. Grodków ZMP 
Gy leż w zespole Gola, pow. | spółdzielcy wspólnie z brygadą | nocześnie sprzedadzą Państwu w jak najszybciej I jak najstaran- | nie jak w Rzeszowie i Mielcu |żyła wiele wysiłku, wiele ser- |owcy przy TMR w Grodkowie 
tyn, przystąpiono do kosze- |iraktorową POM postanowili | 10% zboża więcej niż przewiiu- | Na terenle pow. Strzelin 32 |niej wykonać przypadające na powstają nowe kółka w innych | decznej troski o to, aby poda- |z okazji zbliżającego się Festl« 
gy ŻYŁA. Współzawodniczące ze | wykonać w całości w ciągu 2,5) je plan. gromady przystąpiły do współ- |nich zadania w kampanii żniw- | powiatach. runki wypadły jak najlepiej, walu zorganizowali wystawe. 

Ę brygady polowe  wysoke|dnia po zakończeniu koszenia, * zawodnietwa lipcowego. W pow. | no-omłotowej. „Młodzież na specjalnie orga- | Młodzież woj. poznańskiego Obrazującą walkę młodziezy 
lp taczają dzienne normy. W| W celu przyspieszenia dla sycowskim włączyły się ostat- Przed podjęciem  zobowią- nizowanych zebraniach zapo- | przygotowuje dla młodzieży za- Vietnamu o wyzwolenie Swego 
fnygeSPOdarstwach tego zespołu | Państwa dostaw, które spół-| Na Lubelszczyźnie do Czynu | nio do współzawodnictwa wszv-| zań postanowiono zlikwidować |7773€ sie z życiem i pracą mlo- | granicznej 98 podarków. M. in. EG wrea równ ag 

Alą równocześnie intensywne | dzielcy zobowiazal się wykonać | Lipcowego włączyły się załogi |stkie gromady gminy Wojcie- | | zystkie Robe Grali „. |dzieży radzieckiej, młodzieży | młodzież Zakładów im. Stalina | listy do młodzieży Związku Ra 
we W na polu. Według obli-| W 100% do 28 sierpnia. postano- |49 POM-ów oraz członkowie | chowice Wielkie. | SE E e oraki | Nie- |krajów demokracji ludowej. | przygotowuje model parowozu 7. dzieckiego, Rumunii, Vietnamu, 
„Sab najwyższa wydajność rze. | "iono omłoty — 40% zbóż prze- | 290 spółdzielni produkcyjnych. Zobowiązania podjęły ostatnio | dociągnięcia oraz przekazać |krajów kapitalistycznych i ko- | wagonem i kulą ziemską. Węcier Bugari 
Ta w tym zespole A EE ‘4 prowadzić na polu oraz w cią- | ów $ „ | dalsze gromady w pow. Lubin. | wyremontowane snopowiązalki |lonialnych. M. in. młodzież z Jeleniogórska Wytwórnia Op- | 
ky ha, alicczmienia 27 g z ha | AU najdalej 5 dni po skoszeniu Zobowiązanie czionków spół- M. in. chłopi z gromady Milora- |z listami gwarancyjnymi. gromady Baryczka gminy Nie- |tyczna przygotowuje podarki z 

a ach Do A zmieni | rze. 7wieźć w całości z pola pozosta- dzielni Kosmów, którzy wezwa” | dzice postanowili — poza spraw- Btudddh >etónipowska TRASE byłee na zebraniu dyskutowała | kryształów. Festiwalowa „sztafeta 
TÓW k EE ` | le zboża. ; li do współzawodnictwa wszys! | nym wykonaniem prac ŻNIWNO- | anes Mara POW SKA SURE |z zainteresowaniem o życiu mło- | Legnicka Fabryka Fortepia- gwiaździsta 
iyu NANO na 200 ha pn- * kich spółdzielców na terenie|omłotowych — wykonać rowy | "SZA Marca, w skłąd której | dzieży radzieckiej, o jej udziale | nó EiS WED OSD i iński 
Je 0a ma_$2 ha zasia-| Codziennie do Zarządu Woje- | Woj. lubelskiego, przewiduje m | melioracyjne długości 5 km. "SPodzi 4 traktorzystów zobo- | w budownictwie komunizmu łodz Bacżói ca AGCA |= «lie wa 

Plony, dzkiego ZSGhł w sku | in. skrócenie okresu sprzętu | Ch) Miłoradzie „|wiązała się pracę wykonać w| Na wi ia = Młodzież Dzierżoniowskich Za- 

Równie; wódzkiego ZSCh w Gdańsku s RU | Chłopom z Miłoradzic pomogą | A 2 Na wielu zebraniach postano- | kłągów Bawel ich Stalo- Ww iński 1 
y nież spółdzielnie produk o ae a e E o R| zboźaaw porównanig z arokiem.| w osusząniu łąk rolnicy z gro- | terminie o 4 dni krótszym od | wjono wykonać liczne upominki dów Bawelnianych i alo woj. szczecińskim dobiega= 

ine ; ind o a riewai i | ub. o 7 dni oraz wykonanie w i IZN rsa; | planowanego. W czasie żniw |iie. Ya: szowskie. | Ye Woli przygotowuje makietę | ją końca ostatnie przygotowania 
Sty ywidualni chłopi przy- ! zobowiązaniami. Ogółem w woj yxor mady Miłosno, którzy oprócz A 3 które delegaci woj. rzeszowskie- | pał Kultury i Nauki, PKP w szia RAE > e 
śr! do zbiorów żyła. W pow.! gdańskim do 1 lipca zobowiąza- | Czasie żniw 50% omłotów. tego postanowili w Czynie Lip- | WYmłóci ona 32 proc. zbóż, oraz | s0 wreczą na Festiwalu dele- e RA PE e POR l e dei kog 

“mskim żyto koszą prawie nia podjęli chłopi 425 gromad * Rasa" e pront droge BE B. i Mda a gacjom młodzieży zagranicznej | wiełe innych i cekati po- A e i A E 

Sikie snótdzielni -|i 136 spółdzielni produkcyjnych. gromadzką. ieszkańcy pobli- AE RER p i ZMP-owcy i młodzież niezorga- darkó FINE WA 

Ame pacanie produk- Min do Czynu Lipcowego| W Wielkopolsce do Czynu |skiego Gorzelina, oprócz prac |Podorywki. Na każdym hekta-|nizowana parowozowni PKP W Ais Mda niby en w 
Srem k gólem SPIN" POW | przystąpili rolnicy gromady | Lipcowego stanęło m. in. ponad | melioracyjnych podjęli się w|Tze zaoszczędzi brygada 3 kę | Rzeszowie wykonują miniaturo- ; j zanie prona ?y A AA 
kich a tóry posiada dużo lek- Chocjelewko. w pow. lęborskim. | 28 tys. robotników rolnych i pra- | Czynie Lipcowym uruchomić na Paliwa, co da w sumie 84 kg |vvy parowóz, a młodzież ze Zjed- | MIodzieł polska zapoznaje We wszystkich gminnych 1 zas 
ha ża” skosili już ponad 1.100 tej samej, ia groeg by- | cowników Ph ACC Aa AR 22 Lipca świetlicę yro- | Zaoszczędzonego paliwa. noczenia Budownictwa Mieszka- się z życiem młodzieży Bsdy ulę E E 

ła już parokrotnie za pełną re- | wiązania podjęli również człon-  madzką. 7, sek niowego rkona alei : i 1 
zk już p pełną ą p jeli i ą PA Tdi = Bale maj go wyk maleńki do- innych krajów dziecżowego poświęcone sprawie 
- ue i = 0 ie podjęły wszystkie rygady. przygotowania sztafety. Wyde- 


legowanl przez zarządy powiae 
towe i miejskłe instruktorzy po+ 
magają młodzieży w terenie 
zotganizować sztafety, 


Już w wielu zakładach pracyg 


|bowiązałkach zastosowane zo- W czasie trwania Wojewódz- | czerwca zorganizowano 29 od: | PGR-ach, spółdzielniach pros 
siary specjalne rynienki doj kici Kvulerencji Sprawozdaw- czylów, a na terenie woj. opol- ;dukcyjnych, gromadach indy« 
ziarna, W związku z tym, że jwidualnych wyszły na swe tra» 
wszystkie spółdzielnie produk- sy sztafety festiwalowe zbiera« 
cyjne powiatu  szprotawskiego jąc od młodzieży meldunki a 


realizacji i o podejmowaniu no» 
wych zobowiązań dla uczczenią 
Święta Odrodzenia t Festiwalu 
bukareszteńskiego, 


W czasie przebiegn sztafet s% 


zobowiązały sle do przedtermi- 
nowego wywiązania się z obo- 
wiązków wobec Państwa w do- 
stawach zboża, POM jednocze- 
śnie ze żniwami, będzie prze- 
prowadzał omłoty I w tym 
okresie zrealizuje 32 proc. pila- 


gromad do gmin i z gmin do 
powiatów zorganizowane zosta» 


zz Stare Miasto w Warszawie. Widok od strony Wisły. 
łojewódzk'e konferencje sprawozdawczo -wyborcze ZMP 


w Łodzi, Lublinie, Gdańsku, Rzeszowie i Bydgoszczy 


SU 
Moje i Bydgoszczy odbyły się 
węży. Adzkie konferencje spra- 


iy: dotychczasowej pracy oO- 
w "czeniu dalszych zadań 
tar r uchwał XII Plenum 
am, 31 ZMP, Do nowvch władz 
Wybrąp wojewódzkich ZMP 
d 0 przodownikow pracy, 
Nięjąz” N aktywistów, najoftar- 
w 4 młodzież miast 1 wsi. 

li nz stnicy konferencji wysła- 
Mbp rece Przewodniczącego 
UR rezesa Rady Ministrow 
bp AWA BIERUTA listy 
dą ANA i Rządu z gorącymi 
twp pleniami, że młodzież nie 
ND le zautania i z zapałem 
hgm 
"wej Ojczyzny. 
ku 
Buk ano w 
Pw predukcyjnych 
« systematyczna praca 
nad pogłębianiem 
ideowo - politycz- 


SZEPol. 
linga oko 9 
Sw ur 
Otyę Priza 

PEUR 
ng Utges: KOl wiejskich aktyw- 
brzeg. "LNiczy w socjalistycznej 

dowie wsi 


Viega lu Głownego ZMP 
M łóg i Nierdzih, ze ZMP w 


Rag, dzki; 


lez ch za małą 
1. Organizacje ZMP w 
znej | nie wykazywały 
e “+ troski o sprawy by- 
młodzieży, sp y by 


ozas: 

upieren,; Obrad wojewódzkiej 
Mite Azony, ZMP w Gdańsku 
leży a ponad 50 tys. 
ybrzeża bierze u- 
à się 

Modne Alistycznym współ- 
ie pracy, W zakła- 


4) 3 4 
Mi dawezo - wyborcze Związku | rynarki Handlowej 
zleży Poiskiej, poświęcone | 27 wacht młodzieżowych. 


będzie swoj udział w | 
umacnianiu sił naszej | 


konterencji w Lodzi pod- | 
dyskusji, że żródłem | 
jest | 


mawiąna była dzia-' 
db. ; ; 
MNIZaCJI ZMP na wsi 


ln. z à kA AnS 
ze większość ZNP ,przodowniktem pracy, wyrabia- 


robotniczej l; 


M Łodzi, Gdańsku, Rzeszowie. ! dach pracy | w PGR-ach po- | 


wstało 2,5 tys. brygad młodzieżo- 
Na statkach Polskiej Ma- 
utworzono 


wych 


gnięciom młodzieży czołowego 
zakladu Wybrzeża — Stoczni 
Gdańskiej. Coraz więcej w, 


racjonalizatorów oraz młodych 
robotników, obejmujących odpo- 
wiedzialne stanowiska mistrzów, 
a nawet budowniczych statków 
umiorskich. Aktyw ZMP-owski 
dużo uwagi pośwtęca pracy 
z młodzieżą  niezorganizowaną. 
spośród ktorej wyrosło 
przodujących robotników i akty- 
wistów pracy społecznej. Jed- 
nym z mich jesi Jan Olsztyn, 
który dziesięć miesięcy temu 


przybył do Stoczni, aby zdobyć! 
zawód. Członkowie brygady im. | 
„Mlodej Gwardii“ po bratersku 


zaopiekowali się nowym i nie- 
doświadczonym lowarzyszem 
pracy. Umieściii go w hotelu 
robotniczym, pomogli się zapi- 
sać na szkolenie zawodowe oraz 
zaprosili na szkolenie ideołogicz- 
ne prowadzone w kole ZMP. 
Jan Olsztyn zdobywał kwalifika- 
cje zawodowe, stal się wkrótce 


jacym przelętnie 150 proc. nor- 
my. Olsztyn przyjęty zoslał do 
ZMP, a ostatnio wybrano 
przewodniczącym koła oddziało- 
wego. 


* 
Na konferencji w Rzeszowie 
podkreślono znaczny wzrost 


świadomości politycznej młodzie- 
ży województwa, czego wyra- 
zem było zgłoszenie się ostatnio 
do partii 1900 przodujących 
ZMP-owców, a 5.400 najlepszej 
młodzieży ? 
wstąpiło w szeregi 
Młodzieży Polskiej. 

W walce o produkcję wyrosło 
setki młodych 
jak np Czesław Witlib ze Sta- 
lowej Woli, Kazimierz Szuro z 


Związku 


Mielca, Tadeusz Dziuba z rze-| 


wielu ; 


'gicznym wpływem. Zbyi 


Bo; 


niezorganizowanej | 


przodowników, | 


szowskiego ZBM =- inicjator 
pracy pod hasłem „Ja nie zmar- 


puje ani kawałka cegły na swym 


stanowisku roboczym“, czy leż 


Jan Salwiak, przodujący bryga- 


Dużo uwagi poświęcono osią- | dzista z POM Lubaczów, który 


za ofiarną pracę odznaczony zo- 
stał Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Ważną rolę odegrała organi- 


Stoczni Gdańskiej jest młodych | ZS2 ZMP w rozwijaniu spól- 


dziełni produkcyjnych, do któ- 
rych należy 1.045 młodych ZMP- 
owców. 

Do istotnych błędów w pracy 
aktywu ZMP — zaliczono słabą 
pracę z młodzieżą niezorganizo- 


,waną, w wyniku czego poważna 


Jej część pozostaje poza orgāni» 
zacją ZMP-owską i jej ideolo- 
nikły 
był też udział ZMP w pracy rad 


| narodowych oraz niedostateczna 


była praca aktywu ZMP 
PGR-ach, gdzie młodzież ZMP- 
owska przejawiała za mało bo- 


zdarzających się nadużyć. 
* 

Na wojewódzkiej konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej ZMP 
w Lublinie stwierdzono, że w 
okresie ostatnich miesięcy w 


szeregi ZMP na Lubelszczyźnie | 


wstąpiło ponad 2.600 chłopców 
i dziewcząt. 

Liczba uczestników wspólza- 
wodnictwa wzrosła do 19 tys. 


młodych robotników Í robotnie, | 
la Hczba młodzieżowych brygad 


produkcyjnych do 523. 
* 


Jak stwierdzono na konferen- 
cji w Bydgoszczy szeregi ZMP 
w tym województwie wzrosły o 
11 tys. nowych członków, po- 
wstało 166 nowych kół ZMP- 


owskich. Stopniowo podnosi się i 
poziom pracy ZMP na wsi po-; 


morskiej, gdzie młodzież coraz 
więcej docenia znaczenie szkole- 
nia ideologicznego. 
Konferencja na czoło zadań 
w dalszej pracy wysunęła nieu- 
stanne wzmacnianie więzi mło- 
dzieży ZMP-owskiej z młodzieżą 
niezorganizowaną, 


| ogromnych 


CAF — foto Szyperko 


nu omłotów. 


Amblcją młodzieży, która sta- 
nowi przeważającą większość 
załogi szprotawskiega POM jest 
utrzymanie zdobytego w ub 
roku proporca przechodniego 


Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Zielonej Górze. 


G. LUTYCZ 
Zielona Góra 


Z poszczególnych placów bu- 
dowy Nowej Huty co dzień nad- 
chodzą coraz to nowe meldunki 
o realizacji zobowiązań  lipzo- 
wych. Wykresy wydajności pn? 
się coraz wyżej. plany dzienne 
są wysoko przekraczane, tempo 
pracy rośnie nieustannie, 

Na szczytach ogromnych 
dźwigów powiewają czerwone 
chorągiewki. Tu walczą „mo- 
stostalowcy* o realizację ambit- 
nego zobowiązania — skrócenia 
o %0 dni montażu pancerza 


nagrzewnic. Zmontowano już 10 
olbrzymich perścieni I wiel- 
kiego pieca. Na dole na specjal- 


HI platformie. leżą dalsze pier- | 


ścienie. 


Obok wielkiego pieca W 


: oczach rosną stalowe pnie na- 
jowości w walce o wyplenienie 


grzewnic. Na każdej z nich 
zmontowano już po 18 pierście- 
ni. Wkrótce  „mostostalowcy” 
przystąpią do montazu kopuł —- 
pekryw zamykają- 


AGITATORZY ! 


„Pierwszy tłumaczył się, 
że jest chory, drugi, że mu 
kobiety w domu nie pozwa- 
lają, trzeci, że ma długi w 
kasie. Nasze przekonywa- 
nia i tłumaczenia nie od- 
nosiły skutku. Zwróciliśmy 
się wówczas z agitacją 

wyjaśnieniem do biedaków. 
Zaczęliśmy rozmawiać 2 


Józefą Pajnowską — bez- 
rolną, Antonina Romaniu- 
kowt posiadającą 1 ha zie- 


cych szczyty nagrzewnic. Czę- 


ści tych kopuł są już na budo- 
wie. 

Umieszczona przy wejściu na 
budowę I baterii koksowniczej 
tablica głosi: „Plan ostatniej do- 
by wykonaliśmy w 102 proe.“ 
Tak jest od wielu dni. Załoga 
Zjednoczenia Budowy  Pieców 
Przemysłowych _wznosząca I 
baterię realizuje swoje zobo- 
wiązanie przyspieszenia o 70 
dni terminu zakończenia robót 


i i |murarskich wysoko przekracza- 
pierwszego wielkiego pieca i 3) 


jąc dzienne plany. W tych 
dniach rozpoczęło się murowa- 
nie strepu baterii, zakończona 
jest wymurówka komór grzew- 
czych, 
Największym 
zakańczenie na miesiąc przed 
terminem robót montażowych i 


murarskich przy I piecu tune- 


lowym, najnowocześniejszym 
tego typu piecu w kraju. Trwa 
tu, ostatni przed rozruchem. 


etap pracy. 


mi. Okazało się, że z wiel- 


ką chęcią przystąpiły one 
do spółdzielni. Wtedy to 
w gromadzie zrobił się 


wielki szum. Bogaci chiopi 
jak Franciszek Osypiuk i 
tnni opowiadali, że zebrała 
się najgorsza hołota i chce 
całą wioską trząść, chce 
naruszyć stare obyczaje ił 
teraz to już napewno be- 
dzie koniec świata. Byl i 
tnni, tacy jak Jerzy Olek- 
siuk, który mówił, że nie 
nie zrobimy, bo mamy ma- 
to, ziemi...“ 


Z listu tow. Henryka Za- 
leszezyka z Dothollsk, który _ 
zabiera głos w naszej nara- 
dzie agitatorów _ spółdziel- 
czości produkcyjnej. 


List tow. Zaleszczyka z8- 
mieszczamy na str. 3. 


sukcesem było 
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Do niedawna jeszcze zet- 
empowska trójka murarska 
tow. Jaczyńskiego mało 
była znana budowniczym 
MDM-u. Wiadomo o niej 
było tylko tyle, że chłopcy 
starają się  nienajgorzej. 
Jaka jednak była wydaj- 
ność ich pracy, o tym mało 
kto wiedział. 

Dopiero w ostatnich 
dniach o trójce Jaczyńskie- 
go mówi się na budowach 
MDM-u coraz częściej. 
Trójka Jaczyńskiego, jako 
jedna z pierwszych na bu- 
dowie bloku 16a, rozpoczę- 
ła pracę na nowych nor- 
mach. Z miejsca zaczęła je 
wysoko przekraczać. Gdy 
asiagnęła 185 proc. nowej 
normy, niekfórzy murarze 
orzekli, że jest to już gór- 


nn granica możliwości. 
Tymczasem trójka, organi- 
zując sobie coraz lepiej 


pracę i skutecznie walcząc 
z przestojami, już w kilka 
dni po tym osiągnęła 215 
proc. normy. 

Jaczyński twierdzł, że 
trójka jego mogłaby i ten 
wynik przekroczyć, gdyby 
nie zła, mierytmiczna do- 
stawa materiału. 

Na pierwszy rzut oka do- 
starczanie murarzom cegły 
i zaprawy przedstawia się 
dobrze. Bę gdy rozpoczy- 
nają pracę, materiał budo- 
wlany jest przygolowany. 
Ale już w kilka godzin po- 
tem zaczynaja się kłopoty. 


P Kolektywnie pracujac, wy- i kierownictwo budowy, 16 „a' MDM -u. 
korzystując racjonalnie gdzie tow. Jaczyński kilka 


RZYJAINI 


czas młodzi murarze szyb- 
ciej niż inni ulładają mu- 
ry. Szybciej też zużywają 
dostarczony im material 
budowlany. Toteż w pew- 
nym momencie okazuje się, 
że zabrakło zaprawy i ce- 
gły. Zaczyna się wyczeki- 
wanie niekiedy trwające 
godzinę, a nawet i więcej, 
jak to miało miejsce 3 lip- 
ca. Natomiast często pod 
koniec dniówki, dostarcza- 
na jest murarzom tak duża 
ilość zaprawy, że niespo- 
sób jej już zużyć tego dnia. 

Przestoje w pracy są na 
budowie bloku 16 „a* zja- 
wiskiem częstym. By nad- 
robić stracony bezczynnie 
czas i nie dopuścić do 
zmarnowania materiału, 
trójka Jaczyńskiego zmu- 
szona jest pracować w go- 
dzinach nadliczbowych. 

— Szkoda, że znikły z 
naszych budów Młodzieżo- 
we Punkty Kontrolne, tak 
pożyteczne w tepieniu mar- 
notrawstwa oraz w walce 
z różnymi innymi irudno- 
ściami — mówi Jaczyński. 
Młodzieżowe Punkty Kon- 
trolne bardzo by teraz po- 
mogły naszej trójce w prze- 
zwyuciężeniu „wąskiego gar- 
dła*, jakim jest transport. 

Na budowie bloku 16 „a 
źle się dzieje z dostawą ce- 
giy i zaprawy. Winę za ten 
staw rzeczy ponosi nie tyl- 
ko brygada transportowa 
tow. Sobcznka, ale również 


l s 


POKOJU 


ną w punktach docelowych wie» 
czornice festiwalowe z występa= 
artystycznymi i imprezami 
| sportowymi. 


Na Jasnych Błoniach w Szcze. 
cinie — w dniu 12 lipca — sztae 
fety powiatowe złożą meldunki. 


Na festynie festiwalowym, 
który odbędzie się po zakończe= 
niu składania meldunków mło= 
dzież w piosence i tańcu, w go=* 
rącym pozdrowieniu wyrazi swo* 
| ją jedność z młodzieżą wszyst- 
| kich kontynentów walczącą e 
nowe, lepsze jutro, walczącą o 
przyjażń i pokój na całym 
świecie. 


A. KAZANA 
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Na budowie bloku lóa 


Zlikwidować przeszkody w pracy 
młodych budowniczych MDM-u! 


razy bezskutecznie inter- 
weniował w tej sprawie. 

Transport jest nadal „wa= 
skim gardłem" dla młodych , 
murarzy. 

— Gdy zaczęliśmy praco= 
wać na nowych normach — 
mówi Jaczyński — nasza 
trójka postanowiła tak zor- 
ganizować pracę, by osia- 
gać coraz lepsze wyniki, Bo 
nowe normy są sprawiedli- 
we i nikogo nie krzywdzą. 

Tego samego zdania są 
podręczni Jaczyńskiego: Jan 
Markiewicz i Stanislaw 
Krysik. 

— Wynagrodzenie 
nie otrzymujemy według 
naszych faktycznych kwa” 
lifikacji zawodowych i rze- 
czywistego wkładu pracy. 
Jest to słuszne — mówią. 
Dawniej np. Jaczyński po- 
mimo, że posiadał wyższe 
kwalifikacje zawodowe, je- 
dnak wynagrodzenie miał 
mało co większe. 

Obecnie Jaczyński mając 
V grupę zarobił za ostatnie 
dwa tygodnie pracy 906 zł, 
a jego podręczni po 648 zł. 
Młodzi murarze są przeko- 
nani, że w następnych 
dwóch tygodniach, o ile 
Kierownictwo budowy "= 
sprawni transport, ich wy- 
dajność pracy będzie więk- 
sza. 

A oto właśnie chodzł — 
i im, i państwu ludowemu. 
Powinno to zrozumieć kie- 
rownictwo budowy bloku 


obec- 


RZEKA ZAS a a ZARAZ AARONA 


M. ŻYCIŃSKI 
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Sprawy mowych sztuk 


Przed bliskim już X-leciem 
Polski Ludowej, które naród 
nasz obchodzić będzie w przy- 
szłym roku, pisarze I kompo- 
zytorzy, malarze i filmowcy 
mają na swych warsztatach 
dzieła, które ukazując się w 
dziesiątym roku istnienia Lu- 
dowej Ojczyzny, dadzą odbi- 
cie Jej życia i pomogą w dal- 
szej walce i budowie socjaliz- 
mu. 


Literatura nasza stale przy- 
spiesza kroku. by nie tylko na- 
dążać za wartkim nurtem prze- 
mian, ale by te przemiany wy- 
przedzać I torować im drogą. 
W ten sposób pisarze polscy 
odpowiadają na wskazania 
partii, która nieraz podkre- 
flala, że zjawisko nienadążania 
literatury i sztuki za życiem 
jest zjawiskiem ze wszech miar 
szkodliwym i nienormalnym. 


Rok 1952 przyniósł — szcze- 
gólnie w powieści — pozycje 
niezmiernie cenne. zwłaszcza 
dla młodzieży. Nagrodv Pań- 
stwowe uzyskały książki tak 
już dzisiaj znane. a tak bli- 
skie młodzieży, jak „Pamiątka 
z Celulozy*. „Piątka z ulicy 
Barskiej“. Można zaobserwo- 
wać dalszy wzrost zaintereso- 
wania pisarzy dla spraw mło- 
dzieży i zagadnień związanych 
z wychowaniem młodzieży. 


Mówi o tym pojawienie się 
takich książek, jak „Herkule- 
sy“ Stawińskiego, „Obywatele“ 
— K. Brandysa. „Dom Odzy- 
skanego Dzieciństwa“ — M. 
Brandysa oraz praca takich 
pisarzy jak Wygodzki, Koż- 
niewski, Ścibor-Rylski. Krzy- 
wicka, Melcer nad książkami 
w których życie i sprawy mło- 
dzieży stanowią główny te- 
mat. 


Jest wszakże dziedzina lite- 


+ Tatury, w której ostro wystę- 


puje zjawisko nienadążania za 
problemami obecnego życia w 
kraju. Dziedzina ta — to dra- 
maturgia. Niemała jest liczba 
nowych sztuk historycznych, 
brak natomiast niemal zupeł- 
nie (wyjątek stanowi „Spra- 
wa rodzinna“ Lutowskiego) 


Bukareszt czeka ma gości... 
|. ik LC a a oobkohckaknki 


nowych pozycji scenicznych o 
tematyce współczesnej. W tros- 
ce o tak ważne i potrzebne 
sztuki współczesne ogłoszono 
niedawno dwa konkursy: 
zamknięty (dla literatów za- 
wadowych) 1 otwarty (dla sze- 
rokiego ogółu) na sztukę 
współczesną. Szczególnie do- 
godne warunki konkursu (Jak 
np. możliwość bliskiej współ- 
pracy autora z teatrem już od 
pierwszych chwil pisania sztu- 
ki) pəwinny wpłynąć na wy- 
soki ilościowo i jakościowo — 
rezultat. Warto przy tej okazji 
zwrócić uwagę pisarzy na do- 
tkliwy brak współczesnych 
sztuk o młodzieży i dla mło- 
dzieży. Odbiła się tutaj w spo- 
sób spotegowany ogólna sła- 
bość powojennej dramaturgil 
poiskiej (mowa o sztukach dla 
młodzieży w wieku .zetem- 
powskim*: 15—25 lat). Pozycji, 
które można zanotować jest 
dosłownie kilka. Wyjątek sta- 
nowi jedyny po wojnie wode- 
wil młodzieżowy „Tor prze- 
szkód“ Szumańskiej i Łosia, 
szeroko wykorzystany na sce- 
nach teatrów dla młodzieży. 
Obok niewątpliwych braków, 
jakie ma „Tor przeszkód" — 
jest to jedyna sztuka. opiera- 
jąca się na typowych dla mło- 
dzieży problemach (udział SP 
w akcji źniwnej. walka z chu- 


ligaństweny, sport) jedyna, 
której bohaterami są młodzi 
ludzie. 


Taki stan sztukł scenicznej 
dla młodzieży napawa głęho- 
kim niepokojem. gdyż niespo- 
sób przecenić rolę sztuki, role 
teatru w wychowaniu minde- 
go pokolenia. Doskonale rozu- 
mieli to pisarze radzieccy. któ- 
rzy stworzyli swojej młodzie- 
ży spory „komsomolski* re- 

rtuar teatralny. „Młodość 
ojców“ Gorbatowa, „Chłopiec 
z naszego miasta“ Simonowa, 
czy adaptacja „Poematu Peda- 
gogicznego“ i „Jak hartowała 
się stal“ — to świetnie znane, 
lubiane przez młodzież nie 
tylko radziecką utwory. „Teatr 
przyjaźni“ w NRD potrafil 
skupić wokół siebie grono au- 


_ 


torów | zyskać w ten aposób 


cenny. wyróżniony w poszcze- * 


gólnych ' wypadkach Nagrodą 
Państwową, repertuar. Śmiałą 
ideowo i artystycznie — 
próbą była w Czechosłowacji 
sztuka Pawła Kohouta „Dobra 
pieśń“. W utworze poruszony 
został problem uczciwości 
małżeńskiej młodej rodziny, 


Młodzież czechosłowacka z go-` 


rącą aprobatą przyjęła sztukę 
Kohouta. 


Teatry nasze korzystają | 
bedą korzystać z tłumaczeń, 
Ale rzecz prosta. tłumaczenia 
nie zastąpią utworów mówią- 
cych o codziennych. trudnych 
najczęściej sprawach naszej 
młodzieży. Oczywiście, spra- 
wy sztuk dla młodzieży nie 
wolno wyrywać z całej pro- 
biematyki repertuaru teatru 
polskiego. Każda niemal nowa 
sztuka współczesna — to waż- 
ny element w wychowaniu 
młodzieży. Ale młode pokole- 
nie potrzebuje prócz tego sztuk 
jeszcze bliżej z nim związa- 
nych, jeszcze bliżej obracają- 
cych się wokół jego trosk i 
radości. Takie przede wszyst- 
kim sztuki powinny znależć 
się na scenach Teatrów Mło- 
dego Widza. 


Sieć Teatrów Młodego Wl- 
dza — io niezwykle ważne na- 
rzędzie wychowawcze Związku 
Młodzieży Polskiej. Czy teatry 
te potrafią przyciągnąć mło- 
dzież. pomóc jej rozumieć | 
rozwiązywać trudności naszych 
lat, czy będą kształtować wy- 
soce kulturalnego widza 
Wszystko to zależy przede 
wszystkim od nasycenia treś- 
cią polityczną ich repertuaru. 


-Dlatego właśnie sprawa sztuk 


dla młcdzieży — to sprawa 
nadzwyczaj ważna t pilna. 
W X-lecie Polski Ludowej nie 
powinno braknąć utworów sce- 
nicznych ukazujących drogę 
młodego pokolenia. 


Życie młodzieży obfituje w 
ostre, dramatyczne konflikty, 
wspaniały materiał dla sceno- 
pisarza. 


Z wizytą w „Domu Młodzieży Świata” 


W centrum Bukaresztu, we 
rspaniałym, nowoczesnym 
gmachu mieści się siedziba 
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego do IV Fe- 
stiwalu. Przechodniom z dale- 
ka rzuca się w oczy duży na- 


pis umieszczony na froncie 
gmachu: „Dom . Młodzieży 
Świata“, Na wieży gmachu 


znajduje się olbrzymich roz- 
miarów odznaka ŚFMD, wo- 
kół której powiewają flagi 
Federacji i festiwalowa. 


W siedzibie Międzynarodo- 
wego Komitetu Festiwalowe- 
go wre ożywiona praca. O 
każdej porze dnia napiywają 
tu tysiące listów od młodzie- 
ży z najodleglejszych zakąt- 
ków kuli ziemskiej. Mloda 
dziewczyna, pracująca w biu- 
rze korespondencji, mówi: 


_ — „Każdego dnla otrzymu- 
jemy tysiące telegramów 1 Il- 

ów i tyleż samo wysyłamy 
do wszystkich zakątków kuli 
ziemskiej. Stąd też wysyłamy 
do wszystkich krajów dziesią- 
tki tysięcy egzemplarzy gaze- 
ty „Festiwal“, 

Gazeta „Festiwal“ tysiącami 
różnorodnych kanałów dociera 
da szerokich rzesz młodzieży, 
do organizacji młodzieżowych 
1 studenckich, do prasy i wy- 

ych osobistości na całym 
wiecie. 

"W pokoju redakcji szwedz- 
kiej redaktor odpowiedzialny 
adbiera telefonogram ze Sztok- 
holmu. Stenografistka szybko 
notuje rozmowę: „Młodzież 
szwedzka przyjedzie na Festi- 
wal z orkiestrą harmonistów, 
chórem z Bersas, z dwiema 
grupami artystycznymi". 


W drugim pokoju inny re- 
daxtor odbiera informacje od 


Odrodzenie myśli 
materialistycznej 
w okresie narastania 
"rewolucji burżuazyjnej 


Dopiero wraz z rozwojem 
siły i znaczenia miast į miesz- 
czaństwa oraz z rozwojem 
nauk przyrodniczych dochodzi 
do głosu materializm. Odradza 
się on w nowej postac: mate- 
rlaizmu mechanistycznego — 
jako ideologia postępowej bur- 
żuazji, której feudalizm hamu- 
je możliwość dalszego wzro- 
stu. Materializm mechanisty- 
czny dojrzewał wraz z tym, 
jak zaostrzały się sprzeczności 
między burżuazją a feudała:ni 
oraz z rewolucjonizowaniem 
się burżuazji. Dlatego najwyż- 
szy rozkwit osiągnął we Fran- 
cji w XVIII wieku. gdzię bur- 
łuazja szykowała się do zwy- 
 cieskiej walki z arystokracją, 
gdzie szła do tej waixi na cze- 
le mas ludowych. Postępowy 
odłam burżuazji francuskiej 
idzie wówczas do walki prze- 
ciw zacofanemu ustrojowi pod 
sztandarami ateizmu !) i mate- 
rializmu. 

 Osłemnastowieczni materla- 
lisci francuscy zgrupowani wo- 
kół wydawnictwa „Wielkiej 
Encyklopedii" (stąd nazwa 
„encyklopedyści”) celnie. ude- 
rzali w mistykę *), w religlanc- 
two. Stali oni na stanowisku, 
że tylko doświadczalne bada- 
nie świata przyrody może dać 
nam wiedzę o Świecie. Twardo 
obstawali przy poglądzie o 
obiektywnym istnieniu świata 
i możliwości jego poznania, 
przytaczali na to dowody W 
postaci wyników nauk ści- 
slych. Nie odrywali człowieka 
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korespondenta francuskiego z 
Paryża, który domosi: „W Pa- 
ryżu odbyło się spotkanie 1509 
sportowców z 20 krajów, zor- 
ganizowane w ramach przy- 
gotowań do Festiwalu“, 

We wszystkich sekcjach Ko- 
mitetu Przygotowawczego pa- 
nuje ta sama atmosfera oży- 
wionej pracy, entuzjazmu i 
przyjaźni, 


W sekcji łączności spoty- 
kamy przedztawicieli młodzie- 
ży francuskiej, radzieckiej, 
rumuńskiej, indyjskiej, nie- 
mieckiej i włoskiej, którzy 
siedzą  pochyleni nad ma- 
pą całego świata, śledząc 
szlaki, które muszą przebyć 
delegacje młodzieży, by przy- 
jechać na Festiwal do Buka- 
resztu Dyskutuią następnie o 
przygotowaniach do Festiwalu 
w poszczególnych krajach 1 
zastanawiają się nad środka- 
mi, które należy zastosować, 
aby listy od mlodych chłop- 
ców i dziewcząt były jak naj- 
sprawniej załatwiane. 


Wszystkie sekcje biura pro- 
pagandy pracują — jak się to 
mówi — ra pełnych obrotach. 
Sekcja prasowa wysyła każde- 
go miesiąca do poszczególnych 
krajów po 3 — 4 serwisy ar- 
tykułowe, na temat Rumunii, 
Bukaresztu i Festiwalu oraz 
biuletyn informacyjny poświę- 
cony III Światowemu Kon- 
gresowi Młodzieży, Sekcja ra- 
diowa zajmuje sią audycjami 
radiowymi nadawanymi w 
czterech językach, organiza- 
cją nowych audycji, które w 
najbliższych dniach zaczną na- 
dawać niextóre kraje oraz wy- 
dawaniem biuletynu informa- 
cyjnego przeznaczonego dla re- 
dakcji radiowych w poszcze- 


_ JERZY KOSSAK 


Aspirant 
Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych przy KC PZPR 


Walka materializmu z ideal; 


od przyrody. ale na odwrót — 
widzieli w nim cześć przyro- 
dy i starali się maierialisty- 
cznie wytłumaczyć wszystkie 
przejawy ludzkiego życia. O- 
stro wystepując przeciw rel,- 
gii, traktując ją jako zabobon, 
który feudalna reakcja żerując 
na ciemnocie ludu szerzy dla 
swoich celów — zwracali sia 
także przeciwko związanym z 
nią idealistycznym kierunkom. 

Najwybitniejszy z materiał - 
stów francuskich Denis Dide- 


rot (czyt. Didro) (1713—1784) 
wyśmiewa poglądy biskupa 
Rerkeieya. Idealista Berkeley 


(1685—1753) głosił, że nie ist- 
nieje obiestywny świat. że 
wszystko, co uważamy za ma- 
teria!ne przedmioty -— jest tyl- 
ko zlepkiem naszych wrażeń. 


"Naprawdę istnieją tytso nasze 


idee, nasze wrażenia, wrażenia 
kształtu, barwy, zapachu. Po- 
za nimi nie nie istnieje Ponie- 
waż szereg wrażeń występuje 
często razem, świadomość na- 
sza tworzy z tego zlepku 
przedmioty. A więc dom. drze- 
wo czy jabłko — to zespoły na- 
szych idei, które istnieją tylka 
wtedy. kiedy je spostrzegamy. 
Jeżeli mają one pewną trwa- 
łość, to dlatego, że istnieją one 
również jako idee boga. Ber- 
keley występuje jawnie prze- 
ciw nauce i materializmowi — 
w obronie religii, Stara sis on 


gólnych krajach. Poważną 
pracę wykonuje sekcja publi- 
kacji która ma za zadanie 
wydawanie broszur, serwisów 
fotograficznych, płakatów itp. 
Na temat Festiwalu wyda się 
kilka publikacji w 13 językach 
w nakładzie po 5.500.000 z każ- 
dej publikacji. W opracowaniu 
znajduje się również „prze- 
wodnik po Bukareszcie* oraz 
mały słowniczek w pięciu ję- 
zykach, zawierający najbar- 
dziej używane słowa i zwroty. 
Cała armia filmowców pracuje 
w wielu krajach nad sfilmo- 
waniem przygotowań dọ Te- 
stiwalu, 


— „Ja również mogę po- 
dzielić się z wami kilku in- 
formacjami, które, mam na- 
dzieję, wzbogacą wasz repor- 
taż'*—zwrócił się do mnie mło- 
dy Koreańczyk, o jasnym, 
szczerym spojrzeniu. 


Uszczęśliwiony tą nowa pro- 
pozycją, bez chwili zwłoki u- 
dałem się za moim nowym 
znajomym na drugie piętro 
„Domu Młodzieży Świata”. 
Wchodzimy do biura segcji 
wystaw. W pokoju znajdował 
sig młody chłopiec, pochylony 
nad projektem planszy, którą 
uważnie badał. 


— „Widzicie tu. jak będzie 
wyglądać olbrzymia sala wy- 
stawowa o powierzchni 6.000 
m kw., gdzie mieścić się be- 
dzie wystawa dokumentacji 
międzynarodowej. Obok widzi- 
cie szkice ciekawej wystawy 
sztuki plastycznej | fołkloru, 
gdzie obok wielu interesujących 
dzieł wystawione będą prace 
nagrodzone na konkursie festi- 
walowym, 


— Mogę do tego jeszcze do- 
dać — mówi młody Koreań- 


zniszczyć samo pojęcie mate- 
rii, ponieważ jak mówi „na 
fundamencie doktryny mate- 
rii, czyli substancji cielesnej 
wzniesione zostały wszystkie 
bczbożne konstrukcje ateizmu 
i negacji religii...“ A 

Diderot pisze o Berkeley'u 
„Idealistami nazywa się filozo- 
jów, którzy uważając za wia- 
dome jedynie swoje własne ist- 
nienie oraz istnienie wrażeń, 
zmieniających się kolejno w 
nich samych, nie chcą uznać 
niczego poza tym. Dziwaczny 
to system, który wedlug mnie 
mogliby stworzyć tylko ślep- 
ey!“ i, 

Mimo swego postepowego 
charakteru materializm cney= 
klopedystów francuskich nie 
był światopoglądem konse- 
kwentnym ani prawdziwie na- 
ukowym, 

Po pierwsze — był on mate- 
rializmem mechanistycznym. To 
znaczy, że starał się on wvtłu- 
maczyć wszystkie związki | 
procesy zachodzące w świece 
od najprostszych do tak zlo- 
żonych. jak psychika ludzka — 
za pomocą praw mechaniki. 
Widzenie we wszystkim, nie 
wyłączając człowieka. bardziej 
luh mniej skomplikowanych 
maszyn — prowadziło do 1 jel- 
kich uproszczeń i biędów. da- 
jąc broń do ręki idealistom. 


Po drugie — był to materia 


Oto garść przykładów: 

Do Redakcji naszej pisze 
koi. Z. T. ....Mam sprawę bar- 
dzo poważną: jestem niewie- 
rzącyim i stąd mam przykro- 
ści. 

Rodzice mo! s3 wierzący i 
nie mogą pogodzić się z tym, 
że syn ich nie wierzy. Ja sta- 
ram się ich przekonać, ale bie 
daję rady i pozostaję pokona- 
ny siłą czy krzykiem. Gdy po- 
trzebuję na jakąś drobną 
rzecz: na kino czy inne drobne 
wydatki szkolne, spotykam się 
ze sprzeciwem. a matka mó- 
wi: gdybyś był inny, do ko- 
ścioła chodził. dostałbyś na co 
ci potrzeba. Tak chcą mnie 
zgnębić. 

„.Nieraz mam takle przy- 
krości, że chciałbym zerwać 
z domem, ale jestem niepełno- 
letnim. mam 16 lat, chodzę do 
IX klasy į jest mi trudno“. 


Kol. J. W. opisuje swoje 
ciężkie przeżycia w związku 
z perfidną działalnością kilku 
„aktywistów“. „Przewdniczą- 
cy Zarządu Szkolnego ZMP 
widząc moją aktywność i oba- 
wiając się, żebym nie wykrył 
jcgo wrogiej roboty — pisze 
J. W. — znalazł“ przyczyńy 
i mnie usunął ze stanowiska 
wiceprzewodniczącego ZS. jed- 
nak kolektyw, który darzył 
mnie wówczas zaufaniem. wy- 
brał mnie przewodniczącym 
koła klasowego. To dopiero, 
gdy M. miał nadzór nade mną, 
starał się mnie namówić do 
słuchania audycji zachodnich 
i ja zacząłem mu ulegać. Za 
co, za jego sprawą, zostałem 
usunięty ze stanowiska prze- 
wodniczącego koła klasowego. 
Wówczas nastąpił dla mnle 
okres męki. Na każdym zebra- 
niu M. coś przeciw mnie zna- 
Mel 

Dziesiątki podobnych kon- 
fliktów czekają na swoje odbi- 
cie w sztuce. 


Pokazać pracę I walkę mło- 
dzieży — to znaczy pckazać 
trudne często i skomplikowane 
problemy rozwijającego 
ruchu 


się 


siale pionierskiego 


czyk, że w ramach Miedzyna- 
rodowego Konkursu otrzyma- 
liśmy już szereg ciekawych 
prac z wielu krajów np. z An- 
glii, Włoch, Hiszpanii itd.". 
W sekcji manifestacji ma- 
sowych opracowywano właś- 
nie plan wspaniałego karna- 
wału, który niewątpliwie bę- 
dzie jednym z największych 
sukcesów Festiwalu, 
\ Z ożywionej dyskusji człon- 
ków tej sekcji — inżynierów, 
autorów projektu i reżyserów 
— można sobie wyobrazić 
wspaniały obraz tej mani- 
festacji. Uczestnicy karnawa- 
łu będą mieli piekną rozryw- 
kę, czy to biorąc udział w za- 
bawie iudowej czy też uczest- 
nicząc w konkursach, W noc 
karnawaiową nad całym Bu- 


lizm metafizyczny nie dostrze- 
gający różnych form ruchu, 
uznający tylko prosty ruch 
mechaniczny. Nie znając dia- 
lektyki, był on bezsilny tam, 
gdzie trzeba było wytłumaczyć 
wzrost, rozwój. przejście od 
jednej jakości do drugiej. 

Te błędy | ograniczoność 
materialistów mechanistycz- 
nych tłumaczą się stanem ów- 
czesnego  przyrodoznawstwa, 
Wynikają one lakże z tego, że 
materialiści ci byli ideologa- 
mi burżuazji — a więc klasy 
wyzyskującej, która bała sę 
wniosków wynikających z po- 
znania praw rozwoju przyro- 
dy i społeczeństwa. 

I tu dochodzimy do trzecie- 
go braku materializmu francu- 
skiego — będącego jednocześ- 
nie największym brakiem ca- 
lego przeńmarksistowskiego 
materializmu. Materialiści 
francuscy bylt materialistami 
tam, gdzie mówili o przyro- 
dzie, natomiast w swoich po- 
glądach na spoleczeństwo byli 


oni idealistami. W rozwoju 
spolecznym nie widzieli jed- 


nolitego procesu, w któryh po- 
szczególne epoki następują po 
sobie w sposób konieczny. U 
ważali, że społeczeństwo zmie. 
ni się, kiedy zwyciężą w nim 
nowe idee, że feudalizm zaw- 
sze był ustrojem nierozumnym 
a nowy ustrój, ustrój kapita- i 


a B e 
współzawodnictwa pracy, u- 
działu młodzieży w walce o 
spółdzielnie na wsi. o ldeowe 
oblicze młodej inteligencji. Po- 
kazać życie młodzieży — to 
znaczy rozwinąć probiematy- 
kę bohaterstwa, inicjatywy, 
uczciwości i miłości... To zna- 
czy pokazać, jak w walce 
z wrogiem i własnymi słaboś- 
ciami ksztaltuje się czlowiek 
nowego typu, jak mu nieraz 
jest ciężko, jak pojmuje ra- 
dość życia. Czeka jeszcze cią- 
gle na pióro dramaturga temat 
walki zetempowców z bandy- 
tami WIN-u i UP, walki, w 
której padło wielu płomien- 
nych młodych bohaterów. 

Rzecz jasna: tych pasjonu- 
jących dla artysty tematów nie 
da się zamknąć w obrazie ar- 
tystycznym bez bliskiej, do- 
kładnej, wnikliwej znajomości 
życia młodzieży. Że problema- 
tyka ta może zainteresować 
także pisarzy starszego poko- 
lenia —- wykazał choćby przy- 
kład „Toru przeszkód". Szcze- 
gólnie jednak młodzi pisarze 
mogą tu próbować swoich sił. 

Dwa momenty mogą zadecy- 
dować w pierwszym rzędzie o 
powodzeniu. Pierwszy z nich 
— to zbliżenie się pisarzy do 
organizacji zetempowskiej. 
Działacze Związku, aktywiści 
terenowi mają ogromny zasób 
konkretnych doświadczeń, któ- 
re mogliby z pożytkiem prze- 
kazać pisarzowi. 

Drugi moment to— zgodnie 
z warunkami konkursu 
zbliżenie się do zespołów Tea- 
trów Młodego Widza. Reżyse- 
rzy, młodzi aktorzy także mo- 
gą i powinni pomóc autorowi 
w pracy nad sztuką, którą 
sami przecież wystawią. 

Jest wreszcie dość czasu, by 
na rok 1954 przygotować kilka 
przynajmniej pozycji dla mło- 
dzieży. 

Pozycje te wzbogacą o nowe 
treści naszą pracę wychowaw- 
czą, stanowiąc jednocześnie 
dalszy krok polskiej literatu- 
ia 


TADEUSZ STRUMFF 


karesztem zakwitną różnokolo- 
rowe ognie bengalskie, a w 
parku im. Stalina uczestnicy 
będą mogli podziwiać grę róż- 
nokolorowych świateł, fontan- 


ny i wodotryski, rzymskie 
kandelabry j grę sztucznych 
ogni. 


Wychodząc z sekcji maso- 
wych manifestacji mój prze- 
wodnik powiedział z uśmie- 
chem: 


— Będzie to rzeczywiście 
wspaniałe. Młodzież całego 
świata, która przyjedzie na 
Festiwal jeszcze lepiej zrozu- 
mie jak cenny jest pokój i 
przyjaźń. By osiągnąć ten cel 
naprawdę warto pracować z 
A+ sercem — ze wszystkich 
sił! 

ADRIAN ROGOZ 


OD 200 TRAKTORÓW. Z NICIEGO ORO IOTER FOTHA 
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Inżynier-mechanik Wydziału I Me. 
| chanicznego Zaki, Mech. „Ursus“ 


Na Wydziale I Mechanicz- 
| nym w „Ursusie“ z inicjatywy 
(jl w oparciu o doświadczenia 
młodzieży wprowadza się obec- 
{nie nowe normy zużycia na 
materiały prętowe i kolorowe. 

Szerokie ich zastosowanie da 
naszemu zakładowi poważne 
oszczędności stali i materiałów 
kolorowych, pomoże nam w 
realizowaniu zobowiązania — 
wykonania 200 traktorów 
„Z niczego“. 

Jest to jednakże 
skromny początek walki z 
marnotrawstwem panującym 
u nas niemał na każdym kro- 
ku. 


Jestem mechanikiem 
działowym I Mechanicznego 
i chcę się zająć pokrótce 
«moim podwórkiem", a więc 
sprawą utrzymania w gotowo- 
ści produkcyjnej parku ma- 
szynowego oraz jak najbar- 
dziej racjonalnego użytkowa- 
nia obrabiarek 1 urządzeń 
technicznych. 


Jestem młodym inżynierem, 
pracuję w fabryce zaledwie 
kilka miesięcy, ale od tych 
właśnie kilku miesięcy widzę 
wyraźnie, że jeszcze w dalszym 
ciągu wykonujemy, jak pisze 
„Sztandar Młodych" plany 
produkcyjne „za wszelką ce- 
nę“. Zbyt często ofiarą tego 
„Systemu“ padają maszyny. 

Wystarczy choćby zapoznać 
się ze stanem obrabiarek ta- 
kich tokarzy na Mechanicz- 
nym I jak Scislewska i Mę- 
czyńska czy Krześniak i Gro- 
matowski, którzy nie troszczą 
się o maszyny nie dbają o ich 
konserwację, oliwienie itp. 

Są na wydziale również do- 
brzy gospodarze, ludzie rozn- 
miejący, że o maszynę trzeba 
dbać, bo od jej stanu I spraw- 
nego działania zależy właśnie 
produkcja i plan. Do takich 
należą przede wszystkim toka- 
rze: Górzyński, Wiik i Szubiń- 
ska. Chruściński I Bieńkowski 
oraz mlodzi pionierzy walki o 
blanową oszczędność, ci sami, 
którzy pierwsi zastosowali na- 
we normy zużycia materiałów: 
Seweryniak i Kołodziejczyk, 
Kalinowska I Grzybowska, Fa- 
bisiak i Bemberica. 

Zatrzymam się tutaj przy 
tow. Bembeńcu, młodym toka- 
rzu. zetempowcu, który przy- 
szedł do mnie kilkanaście dni 
temu z prośbą o radę.. Tow. 
Bembeńcowi przypadły do gu- 
stu nowe normy zużycia stali, 
zrozumiał, że kładą one kres 
marnotrawstwu materiału. Ale 
tow. Bembeńcowi nie daje spo- 
koju jeszcze inna sprawa.. 
marnotrawstwo energii elek- 
trycznej. Jest to oczywiście 
ważne zagadnienie, ale w 
trakcie rozmowy podsunąłem 
mu sprawę jeszcze ważniejszą 
na naszym wydziale, a miano- 
wicie konieczność podjęcia 


dopiero 


wy- 


zdecydowanej walki z marno- 
trawstwcim maszyn. 

Zastanawialiśmy się nad tym 
wspólnie. Dyskutowaliśmy nie- 
jeden raz. W rezultacie posta- 
nowiliśmy spróbować ustalić 
nowe, właściwsze normy... zu- 
życia maszyn. 

Sprawa po krótce przedsta- 
wia się tak: 

Wiadomo wszystkim, że no- 
wa maszyna, oddana do użyt- 
ku, np. obrabiarka w miarę 
pracy zużywa się. Wiadomo 
również, że w celu powtórne- 
go zwiększenia żywotności ma- 
szyny przeprowadzamy plano- 
we remonty zapobiegawczo- 
drcbne, średnie i kapitalne. 

I tak np. co pewien okres 
czasu, wynoszący około 4 ty- 
sięcy maszynogodzin, przy zu- 
życiu obrabłarki, wynoszącym 
około 10 proc, przeprowadza- 
my mały remont zapobiegaw- 
czy, polegający na wymłanie 
lub naprawie niektórych mniej 
ważnych części, na przemywa- 
niu itp. 

Po takim zabiegu zwiększa 
się dokładność obrabłarki, a 
tym samym zostaje znacznie 
zmniejszony jej procent zuży- 
cia. Następny maly remont 
zapobiegawczy wg dotychcza- 
sowej „normy“ przewidziany 
jest po przepracowaniu dal- 
szych 4 tys. maszynogodzin, 
czyli w momencie, kiedy zu- 
życie obrabiarki sięga 12 proc. 

Czy okres międzyremontowy 
można przedłużyć, a tym sa- 
mym przedłużyć życie obra- 
biarki? 

Można! Trzeba tylko opieko- 
wać się maszyną o wiele tros- 
kiiwiej, dokonywać codziennie 
jej przegłądu, systematycznie 
ją czyścić, smarować, po 
każdym drobnym  uszkodze- 
niu wzywać  ustawiacza i 
zawiadamiać brygadę slu- 
sarsko - remontową, która 
fachowo je naprawi. Trzeba 
jednym słowem otoczyć ma- 
szynę socjalistyczną opieką. 

W ten sposób osiągniemy 
cel zamierzony, poprawimy 
normę zużycia maszyny, bo- 
wiem po przepracowaniu pla- 
nowych 4 tysięcy maszynoza- 
dzin obrabiarka będzie miała 
niższy niż przewidziano pro- 
cent zużycia, np. nie 10, a 8 
czy 9 proc. Tym samym jej 
remont przesunie się o pewną 
ilość maszynogodzin. Tym sa- 
mym „termin“ kapitalnego re- 
montu, który jest bardzo kosz- 
towny i świadczy o bardzo po- 
ważnym zużyciu maszyny, mo- 
że zostać poważnie przesunię- 
ty. 

Jak poważne oszczędności 
stąd płyną może świadczyć 
choćby następujący przykład: 
gdyby przedłużyć okres pracy 
naszych maszyn bez kapitalne- 
go remontu o 1.000 maszyno- 
godzin, dałoby to „Ursusowi“, 
a zatem i gospodarce narodo- 


POZNAJEMY PODSTAWY NAUKOWEGO POGLĄDU NA ŚWIAT 
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listyczny, będzie właśnie wle- 
cznie trwałym społeczeństwem 
rozumu, odpowiadającym nie- 
zmiennej naturze ludzkiej. 
Walcząc o złamanie starych 
stosunków społecznych wal- 
czyli jednocześnie o uwiecz- 
nienie nowych stosunków — 
kapitalistycznych, dlatego nie 
mogli wykryć praw rządzą- 
cvch rozwojem społeczeństwa, 
nie mogli wykryć motoru te- 
go rozwoju. $ 
Błędy mechanistycznego 
materializmu nie pozwoliły 
mu odkryć przyczyn ruchu i 
zmiany wszystkich zjawisk, 
Nie potralił on wyjaśnić, dla- 
czego wszystko w świecie 
zmienia się | rozwija. Dlatego 
nie tylko nie mógł on rozgro- 


mić antynaukowej filozofii 
idealistycznej, a na odwrót 
zostawił dla niej otwartą 
furtkę. 


I rzeczywiście Idealistyczna 
filozofia niemiecka XIX wie- 
ku uczepiła się najsłabszych 
siron mechanistycznego mate- 
rializmu. Filozofii tej. która 
była ideologiczną reakcją ary- 
stokracji na rewolucję fran- 
cuską. wydawało się. że poko- 
nała materializm. W rzeczy- 
wistości udało jej sie skryty- 
kować niektóre błędy mate- 


rializmu mechanistycznego. 
Głównym przedstawicielem 
idealistycznej filozofii nie- 


zmem w filozofii (zes 


mieckiej był Hegel (1770 — 
1831). 


Nasz wielki rewolucyjny 
demokrata Edward Dembow- 
ski (1822 — 1846) powiedział, 
że Hegel tym co nowe, uma- 
cenia to co stare. Nowe było 
u Hegla to, że ujmował on 
Świat dialektycznie, że wi- 
dział zjawiska w ich wzajem- 
nym powiązaniu, w ruchu, 
zmianie, że widział, iż świat 
podlega rozwojowi, że wszyst- 
ko zależy od warunków, czasu 


„l miejsca. Ale tak jego dia- 


lektyka, jak i cały obraz świa- 
ta były skrajnie idealistyczne. 
Hegel wierzył, że świat stwo- 
rzyła jakaś absolutna idea, 
absolutny duch. Hegel uka- 
zał wprawdzie proces rozwo- 
ju, ale wedlug niego rozwija 
się nie świat ij społeczeństwo 
ludzkie, aie absolutny duch, 
który jest twórcą I który 
wciela się w swoje kolejne 
twory. Cała zaś ta zupełnie 
nieprawdopodobna teoria słu- 
żyła dla udokumentowania 
twierdzenia, że najwyższym 
produktem rozwoju absolut- 
nego ducha, na którym koń- 
czy się jego rozwój, jest pru- 
ska monarchia stanowa, 


Rozbić tej reakcyjnej teoril 
nle mógł niemiecki materiali- 
sta Ludwik Feuerbach (1804 
— 1872), ponieważ powrócił 
on do starych błędów francu- 


III) 


skich materialistów | nie do- 
strzegł rewolucyjności dialek- 


tyki heglowskiej. Również 
wielcy materialiści rosyjscy 
—-  rewolucyjni demokraci 


Bieliński (1818 — 1848), Czer- 
nyszewski (1818 — 1889) i Do- 
brolubow (1836 — 1861), któ- 
rych koncepcje są  najwyż- 
szym osiągnięciem przedmar- 
ksistowskiego materłalizmu, 
nie potrafili dojść do mate- 
rializmu historycznego. 


Tylko stojąc na pozycjach 
proletoriatu można było 
stworzyć konsekwentny 

naukowy materializm 


Dopiero MARKS (1818 — 
1883) i ENGELS (1820 
1895) stanąwszy na pozycjach 
klasy robotniczej mogli prze- 
łamać ograniczoność mecha- 
nistycznego materializmu | 
rozbić, cdsłonié teoretyczną 
nicość idealistyeznych bredni. 
W swojej wezesnej pracy w 
„Świętej Rodzinie“ młody 
Marks pisze: 


„Masy robotników komunl- 
stycznych, pracujacych w fa- 
brykach Manchesteru 1 Lyo- 
nu, nie sądzą, by można bylo 
kiedykolwiek uwolnić się za 
pomoca czystego myślenia od 
fabrykartów i od  własnegą 


U ekonomicznym wykorzystaniu maszyn 
| — czyli „przedłużeniu ich życia” 


Autor artykułu w rozmowie z tow. Bembeńcą. Fot. Ign. Drozdowski 


i 
wej w ciągu mniej więcej 
lat 80 nowych maszyn „7 
czego“, 
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stanu maszyny, na której z9 
cuje, zobowiązał się wran ae 
swoim zmiennikiem tow, 
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swojej maszynie mające) Pazin 
sobą 15 tys. maszynof zin 
jeszcze 10 tys. maszynoBo"" ; 
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tyjno-remontowej | Kok; iarki 
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powinny byé otoczone 
i podlegać systematycznej 
troli. Załoga każdej Z M AZ 
trzymała już zeszyt konie mią 
w którym będzie © ma“ 
notowany przebieg Pra. ów 
szyny, uwagi zmieni iras 
przekazujacych sobie gru | 
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szym zobowiązaniem sA 200 | 
konania ponadplanow? rów” 
traktorów, pomoże ona zgtóW 
nież w obniżenia * 
wlasnych produkcji: a 
Warto by w ślady POW pic” 
beńca poszli wszyscy gy I 
jący na maszynach M“ ija- 
starsi robotnicy naszeg0 iin" 


du. Warto, by sprawą 0% © in“ 
teresowali się towarzysze 
nych fabryk. ow“ 
Amhicją każdego zed 
ca w naszym kraju budu | 5% 
socjalistyczny przemys 
cjalistyczne tab ny 
powinno być, by "ooi 
„åyly“ u nas jak najdjużej w 
Tow. Bierut na Bał dzieł: 
Stalinogrodzie iant i 
„żadna produkcja m% o 110 
urządzeń nie nastarczy. nia 
w parze z jej wzros:© fa 
będzie szło lepsze we kon- 
nie maszyn, lepsza ! £ 
serwacja i lkwidacia 
rzyńskiego stosunku 
szyn i urządzeń“... 
Te słowa powinny 
nas drogowskazem W 
planową oszczędność. 
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chodzi między MU goją $ 
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życiem. Widzą, Ż€ wą nd 
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jemna itd. nie s4 Gi ; ale 
wytworami ich wyo? ai 4 
aż nadto rzeczywistym yipta- 
alnymi owocami af spraw 
szczania. Zdaja So pó 


aa R 
że trzeba znieść 12 il, by 
praktyczny i konkre erien 
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i to nie tylko w St ró 


ślach i świadomości, A ui” 
nież w swym ŻYCIU i mate” 
stym, w swym Cyc 


rialnym“ ei 
Wykazując , G a 
pustkę teoretycz 
ska idealistow Mal b jako 
cześnie demaskuje * s 
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| dięlczagą zie agitatorów spół- 


pro- 
w naszej wsi, Miesz- 
krańcach 
gromadzie 
Ww 
spółdzielnie 
cyjne zaczęły powstawać 
Awo wcześnie. bo już w 
* Na począiku szło jak 
wyrastały coraz to 
y: Na naszych 
~a Bragowałv jeszcze ban- 
ując członków Partii, 


KU szkodząc w odbudo- 
8%! Ludowej, A i w u- 
wiele było jeszcze wte- 
; rekrutujących się z ku- 
| lmnych wregów, którzy 
Imi możliwymi sposoba- 
38 wprowa- 
Ciestywnej gospodarki. 
nigasi ze 
elczością było chyba naj- 

« Gmina była na szarym 
opiero w październiku 

ga Aczęła się i u nas organi- 
Ważną | TWSZA spółdzielnia i to 
biedniackiej 

Bvło to tak. Dokuczyła 
kim jak Stefan Mosto- 
4 rz doku- 
mnie. Przez wiele lat za- 

' I-hektarowy 
by sk czy ja 3-hektarowy, 
Nm Mia, zaprzęgu, ze zniszczo- 
Cząsie okupacji lichyvm 


p asasaŘÃħįĂ 
lasza spółdzielnia pows 


my co roku odrabiać kułakom 
to za konie, to za nasiona. albo 
za słomę pożyczoną wiosną na 
dożywienie krowy. A biedowali- 
śmy dlatego, że każdy z nas żył 
sam. Bylo nam źle dopóki nie 
zna!eż!iś wspólnego języka. 

pólnym językiem bvła 
chęć założenia spółdzielni pro- 
dukcyjnej. W okolicy isiniały | 
już spółdzielnie, ale żle w nich 
szła robota. A dlaczego? Wła- | 
śnie dlatego, że ludzie nie chcie- 
li robić. Nie chcieli zaś robić 
dlatego, że do ich szeregów 
wkradło się wislu wrogów, któ- 
rzy buntowali mniej świado- 
mych. chcieli rozbić spółdziel- 
nie. Ale my mając dość tej 
biedy, i widząc, że w spółdziel- 
ni można przy uczciwej pracy 
dobrze żyć — w październiku 
ub. roku założyliśmy spóidziej- 
aie w Dalholiskach. Spółdzielnię 
zaczęliśmy organizować w ra- 
mach pracy koła ZSŁ. Wiele 
nam pomogli poszczególni lu- 
dzie. ale również wielu starało 
się nam przeszkadzać w pracy 
jak np. b. sołtys Józef Kili 
miuk. Niektórzy jak np. Ka- 
rol Kużniuk, Filip  Skrzyń- 
ski i Paweł Bogdanowicz z2- 
ieli niejasną postawę i oświad- 
czyli, że na razie do spółdzielni 
się nie zapiszą. Pierwszy tłuma- 
czył się, że jest chory, drugi, że 
mu kobiety w domi nie pozwa- 
lają. trzeci, że ma diugi w kasie. 


ASNATORZYO 
tata w ostrej walce klasowej 


jsiuk gospodarz na 2 ha, opęta- 
iny przez kułaka Andryluka 


Zwróciliśmy się wówczas z a- 
gitacją i wyjaśnianiem do bie- 
daków 

Zaczęliśmy rozmawiać z Jó- 
zefą fanowską — bezrolną, An- 
toniną Romaniukową  posiada- 
iącą 1 ha ziemi. Okazało się, że 
z wielką chęcią przystąpią one 
do spółdzielni. Wtedy to w gro- 
madzie zrobił się wielki szum. 
Bogaci chłopi jak  Franci- 
szek Osypiuk i inni opowiadali 
że zebrała się najgorsza hołota 
i chce całą wioską trząść, chce 
naruszyć stare chyczaje i teraz 
to już pewnie będzie koniec 
świata, Byli i inni tacy jak Je- 
rzy Oleksiuk który mówił, że 
nic nie zrobimy, bo mamy mało 
ziemi. Stało się inaczej. Olek- 


z 
Łyniewa nie przewidział, że 
spółdzielnia dostanie ponad 100 
ha gruntów z państwowego fun- 
duszu ziemi. Znaleźli się i inni 
tacy jak Antonina  Choszczuk, 
która najgorsze, nieprawdziwe 
historie  rozpowaszechniała o 
tych, którzy zakładają spól- 
dzielnie. Przy takim ataku ze 
wsystkich stron, każdy z nas 
oddrisinie z pewnością by się 
załamał, ale w grupie czu- 
liśmy się silni i te gadania i 
noiwarze nie mogły nas wytrą- 
cić z równowagi i wpiynąć na 
zaprzestanie roboty.  Agitację 
swoją wzmagaliśmy z dnia na 


v musieliśmy do- | Nasze przekonywania j tłuma- |dzień. Tłlumaczyliśmy ludziom 
SĄ gdzie się dalo. Musieliś- [czenia nie odnosiły skutku. w gromadzie, że tylko w spól- 
m sg 
|| 


|| Wa cześć Swięta Wyzwolenia, 


| Ra cześć przyjaźni i pońoju 


( CU w tym roku statek 
dog Ski żeglugi śródlą- 
nat „Traugutt" rozpoczy- 
3 nawigacje, zdania 
| r starszych, doświad- 
| mnich marynarzy były 
tielone. 
Mo Chłopcy są młoda. 
e wiadomo jak będą pro- 
Nek. © statek mówili 
t 


— 


_— 


„Tak, ale nie zapomi- 
Malcie, że to sq zetempow- 
Dha Trudnościom nie ule- 
S Zresztą zobaczymy — 
Powiadali inni. 
Mloda załoga zdawała so- 
sprawę 2 trudności, ja- 


inż 
m; 


bo pierwszych rejsach, 
„Uzi marynarze zro" 
Us że muszą się dużo 
"UC, by dorównać innym. 
nie Valu i chęci do pracy 
brakowało im. 
Dra powrocie z rejsu, 
Vcumowaniu do przysta- 
j ko oProwadzeniu pokładu 
bor łowni do wzorowego 
(>. Adleu młoda zaloga u- 
“Uta się.. 
ski Towarzyszu Karwow= 
~ zwracał się często 
nią "echanika jego pomoc- 
m. Edward Gościniak 
chani tak przejrzymy me- 
doś mmy? Zauważyłem, że 
mrp” Stuka — dodawał 
liwię 4 
+. Zobaczymy. 
bry  Wowski wiedział do- 
' Že Gościniakowi cho- 
Me tyle o to „stukanie“, 
ma 
też 


a 


0 


ie X Chętnie 
Stoina 3ię z nm swym do- 
tag SeNiem. Po każdyn 
U przegląlzie Gości- 
Umor wychodzę na poklad 
ny “sany, ule zadowolo- 


górnym pokładzie, 
kapitana Gołębiow- 
zbierała się inna 


ik Jankowski, 
ek Kowalski, palacz 


se "uch rozmów wyłania 

pereg spraw dotyczą- 
nawigacji, jej niela- 
zasad 


Mmimizi 


toin marynarze w 


lach Uch od rejsów chwi- 
sy 9 nawet w czasie rej- 
Pany "ie uczyli się nawi- 
Wania miarę opunowy- 
lepp; Umiejętności coraz 
Zen zła im praca, 
tyna AŻYJI to starsi ma- 
© z innych statków. 
rowadzą „talek tak, 


ini 
M! na wodzie zęby 


Aadą 


z 
> mpowcy z „Traugute 
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~ o 
- Skąd ty 


zdziw l 
A się Sapiński. 
len 


v prowadził 
wóz ru 4 
rękę USZYŁ. 
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'd go 
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úst 


raz potem 


Ją czekają. Dlatego też, 


tak znasz mitologię? 


ikar? wsiadł do samocho- 
Wiśniewski. 
Wiśniewski 
4 w przyjacielskim poże- 
pobiegł wy” 


ta“ zaczęli zastanawiać się 
nad tym, by pobudzić ró- 
wnież i inne załogi do 
wzmożonej walki o plaa. 
Zadania na drugi i trzert 
kwartał zostały poważnie 
zwiększone. W okresie tym 


wzrasta ilość pasażerów, 
szybciej trzeba przewozić 
ładunki. 


Na jednej z narad zetem- 
powcy wystąpili przed ca* 
ła załogą „Traugutta“ z 
wnioskiem, by podjąć dłu- 
fookresowe zobowiązanie. 
Kapitan Gołębiowski oraz 
mechanik Karwowski po- 
parli ich inicjatywę. Zato- 
ga zobowiązała się do za+ | 
kończenia okresu nawiga- | 
cji osiągać 150 proc. normy i 
Jednocześnie młodzi mary- 
narze wezwali wszystkie 
zalogi do podejmowania 
długookresowych zobowią- | 
zań, 

Załoga „Traugutta* za- 
częła lepiej jeszcze organi: ~ 
zować sobie pracę. Więcej 
uwagi poświęcano na utrzy- 
manie w stalej sprawności 
urządzeń i mechanizmów 
statku, Wzrosło wśród za- 
togi poczucie odpowiedzial- 
ności za pracę każdego 2 
marynarzy. Gdy któryś 2 
nich miał trudności, drugi 
śpieszył mu  natuchmiast 
z pomocą. Osiągnięcia mto- 
dej załogi rosły też z dnia 
na dzień. 

Już w kwietniu osiąga 


dzielni znajdą dostatek i dojdą 
do dobrobytu. liełatwo nam 
szło. Wiele nieufności 
wróg wśród chłopów. 
Najgorszą biedę mieliśmy z 
rodziną Gleksiejczuków. Adam 
Oleksiejczuk choć zapisał się 


|do spółdzielni w niedługim cza- 


sie poszedł pracować do kuła- 
ka Borodzieja w Ratajewiczach. 
Jego syn Grzegorz zapisał do 
spółdzielni swoją żonę, a sam 
miał jechać budować mosty na 
Bugu. ale jako$ nie bardzo się 
wybiera do budowy mostów. 
Również Teodor  Oleksiejczuk 
poszedł w ślady brata, zapisał 
żonę do spółdzielni, teraz mó- 
wi, że żona jest członkiem, więc 
niech ona wychodzi do roboty, 
a on sam nie pójdzie, ani też 
nie da konia. Ta rodzina weszła 
do spółdzielni, aby ludziom o- 


czy mydlić. Jednakże nasi spół- 


dzielcy pokonując te wszystkie 
trudności coraz lepiej biorą się 
do roboty. 


Widzicie więc towarzysze agi- 
tatorzy, że nic nas nie potrafi 
zlamać, ani wroga plotka, ani 
robota tych, którzy udając „do- 
brych" jak mogą starają się 
nam szkodzić. Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy im. Tadeusza Ko- 


ciuszki w Dołholskach jest już | 
i potęż- | 


wielką, stale rosnącą 
niejącą silą. 


HENRYK ZALESZCZYK 
Dotheliska pow. Wiodawa 


Nad listami czytelnikóu 


Miedzi 


Powstają coraz to nowe obie- 
kty przemysłowe: huty. fabryki, 
kopalnie. Toczy się walka o no- 
we życie. Naród polski skupio- 
ny wokół Partii buduje socja- 
lizm., 


Młodzież kocha ludową Oj- 
czyznę i właśnie miłość doj 
Ojczyzny jest tym potężnym 
bodźcem, który pomnaża siły 
młodych budowniczych, który 
pomaga młodym hutnikom wy- 
tapiać ponadplanowe tony stali. 
a młodym górnikom  wydoby- 


ona 230 proc. normy, a w 
maju 231,8 proc. Zajmuje 
pierwsze miejsce w Żeglu- 
dze 

Młodzi marynarze docho- 
dzą jednak do przekonania, 
że mogą jeszcze skuteczniej 
walczyć o plan. 

Po naradzie marynarze 
zobowiązali się przyspie- 
szyć realizację planu kwar- 
łalnego o sześć dni, oszczę> 
dzuć miesięcznie 6 ton wę- 
gla, we własnym zakresie 
przeprowadzać bieżące, dro- 
bne remonty. 

Tak młoda załoga „Trau- 
gutta” postanowiła powitać 


wać tysiące dodatkowych ton 
węg!a. 


Duża część młodzieży ze wsi 
i miast przygotowuje się w 
szkołach do zaszczytnego zawo- 
du górniczego. 


Młodzi patrioci wiedzą. że 
praca w kopalni jest ciężka i 
odpowiedzialna, więdzą jednak 
również, że najlepszym spraw- 
dzianem ich patriotyzmu, jest 
właśnie ta codzienna, trudna 
praca dła narodu, która będzie 
tym cenniejsza i wydajniejsza 
im wyższe będą ich kwalifika- 
cje zawodowe. 


Jak młodzież je zdobywa, jak 


9-tą rocznicę Manifestu 
PKWN oraz IV Światowy 
Festiwal Młodzieży i Stu- 
dentów. 
e 

24 czerwca br. mloda za- 
toga „Traugutta“ zameldo- 
wała o zwycięskim wyko- 
naniu podjętega zobowięzu- 
nia. Do końca miesiąca 
„Traugutt“ przepłynął do- 
datkowo około 50 tys. oso- 
bo-kilometrów. Na cześć 
lipcowego święta wyzwole” 
nia, na cześć Światowego 
Festiwalu pokoju i przy- 
jaźni. 

MARIAN ŻYCIŃSKI 
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mana. Gandera ze wsi 
za to karany na rynku 


W tysiąc siedemset sześćdziesiątym 


ósmym roku. 
— Też coś... — dziwił 
pod- 
tym... Cebrze... 
— Ten Branicki, 


gniecionymi w śniegu koleinami w 


buntował poddaństwo u pana het- 


— To ci historia, nię gorsza niż o 


co 


dochodzi do osiągnięć w nauce 
i pracy zawodowej, jak trafia 
do szkół górniczych. jak pracu- 
je w kopalniach, dowiadujemy 
się z listów do redakcji. Uczeń 
I roku Szkoły Górniczej z Za- 
brza, Jakub Zagalski, tak pisze: 


„Jestem synem chłopa, ze wsi 
Gąbin, woj. warszawskie. Mo- 
im marzeniem była praca w 
przemyśle węglowym. 


W ślad za moim starszym 
bratem Stanisławem poszedlem 
do Szkoły Górniczej w Zabrzu 
W szkole otaczają nas troskli- 
wą opieką, dostaliśmy piękne 
umundurowosie, buty, bieliznę, 
otrzymujemy wynagrodzenie za 
pracę. 


nasz pałac? Mój 


Mę © <Slwa cien. Bóg Hades oso- strone opalającej się grupy. wał do buntu pańszczyźnianych 
Łules bronił swego psa. Lecz Her- — Józek. Mam dla ciebie nowinę!  chiopów? — dopytywał się Gande- 
chybiąj ani? boga strzałą, która nie Gandera podniósł się spoglądając ra. — A gdzie to. znaleźliście? 
Rdzje. A i dopadł Cerbera tam, to na Wiśniewskiego, to na samo- — Jest wyrok Otrzymał pięćdzie- 
Wi si zeka boleści, Acheront. rozle- chód ruszający wolno w kierunku  siąt plag pod pręgierzem na tynku. 
AT „w bagniste jezioro. Krótka bramy. Nie wiadomo, co się z nim dalej 
dipy „Alka: ramiona Heresa zdu- — Wiecie, co ten dziennikarz wy- stało. Może nie przeżył... 
cyc aee u nasady trzech goreją-  nalazł razem z rektorem? — Otóż Gandera zdumiał się” Dążył prze- 
Wy niógj dw Związanego potwora w Wilańowie, w archiwum akt ro-  cież ze wszystkich sił do tej akade- 
bę p, Herkules na światło dzien-  dziny Branickich. są rejestry chło-  mii, do tego pałacu — | siedzi te- 
Zyta R wył 7 boleści, z pysków to- pów pańszczyźnianych t różne do- raz o paręset metrów od rynku, na 
iej a ę piana.. Wyrosły tam póź-  kumentv. Okazało się, że tu obecny który przywleczono pod strażą jego 
“jące kwiaty, szanowny kolega Józef Gandera jest pradziada. Dziwne... — zastanawiał 
Wata to za bujdy? — oburzył się potomkiem chłopa Gandery, który się. 


— Józek, jesteś 
Wolice był  uważył Sapiński. 


tego miasta. 


tego z twoich prz 
się Wałach, 
stwierdziła Basia. 


Gandera zaczerwienił się; stał się 
zainteresowania 


zbudował ośrodkiem 


uczysz się w pałacu, który magnat 
zbudował kosztem potu wyciśnię- 


— Zupełnie jak 


| 


Wdzięczny jestem władzy lu- 
dowej, że dzięki niej zdobywam 
zawód górnika. Marzeniem mo- 
iran jest zostać przodownikiem 
pracy". 

O tym, jak przebiega nauka 
i praca w Technikum  Górni- 
czym w Zabrzu, napisał Romu- 
ald Stugała, uczeń klasy IV: 


„Mamy trzy wydziały: plano- 
wania, normowainia i eksploa- 
tacji, który cieszy się specjalną 
sympatią kolegów. 


Mamy bogato wyposażone ga- 


binety pamocy naukowych, 
piękny, nowoczesny internat, 
stołówkę, świetlicę. Nad na- 


szym zdrowiem czuwa lekarz 


z ambulatorium. 


Nauka jest bezpłatna, Każdy 
z nas otrzymuje stypendium. 
Pracujemy i uczymy się. Jest 
nam tutaj bardzo dobrze". 


Po odpowiednim przygotowa- 
niu w szkale młodzi górnicy za- 
czynają pracować przy wydo- 
byciu. 

Ile emocjł przynosi pierwszy 
zjazd do kopalni! Jaką dumą 
napawają pierwsze wózki wła: 
snoręcznie „fedrowanego* we- 
gla! 

Przy niektórych szkołach SĄ 
kopalnie ćwiczebne, w których 
uczniowie już od pierwszych 
dni stykają się z pracą pod 
ziemią, 

Tadeusz Nawaszczak tak © 
tym pisze: 

„W óćwiczebnej kopalni dwa 
razy na tydzień odbywamy 
praktykę. Poznajemy maszyny, 
budowę stropów. A nasz przy- 
jaciel dyrektor kop. Zabrze- 
Zachód tow. Bernard  Eugdoł 
zawsze przypomina, że teoria 
bez praktyki niewiele warta”. 

W szkołach, iasnych świetli- 


cach przyszli górnicy poza tym. 


uczą się, tańczą | śpiewają. 


przodek nawoły- 


symbolem — za- 
Mieszkasz j 


odków. 
w 


książce 


kole- 


posiał | 


gów. Później, 
i upadków lekcji jazdy na nartach, 
wezwano go do rektora, który põka- 
zał mu odpis hetmańskiego wyroku, 


— Akademla ma tytuł do dumy, 
na tym miejscu historia bierze od- 
wet — mówił rektor, — A i was to 
zobowiązuje, kolego... 


Na zdjęciu: 


robotnicy tacy, 
Jadczak, kupili wódkę, 


zaczęła zachowywać się po 
sie i odpoczywać. 


Ta wycieczka jest przykladem jak nie należy organizować wypoczynku 
miodzieży w dniu wolnym od pracy. Zarząd ZMP przy Zakładach im 
Juliana Marchlewskiego w Łodzi winien wyciągnąć z tego „przeoczenia" 
poważną naukę na przyszłość. Organizując wycieczkę, trzeba przecież 
dokładnie opracować jej program, przygotować sprzęt do gier, do sportu 
ido innych rozrywek, tak, by młodzież mogia kulturalnie spędzić dzień 
wolny od pracy, po zetempowsku zabawić się i dobrze wypocząć. 

Kierownictwo PSS w Ozoikowie natomiast powinno zakazać sprzedaży 


wódki lożnym placówkom. 


górnicy 


„Na zajęciach świetlicowych 
uczymy się różnego rodzaju in- 
scenizacji pieśni, tańców ludo- 
wych — piszą koledzy ze Szko- 


|ży Ministerstwa Górnictwa z 
| o 

Mamy tu instrumenty mu- 
jzyczne, na których wielu z nas 
uczy się grać. Świetlica jest 
zawsze pelna młodzieży. Et. 
którzy ukończyli już szkołę, 


pracują na doie w kopalni, są 
| górnikami". 

Młodzi górnicy włedzą co to 
plan. Ich honorem jest go prze- 
kraczać. 

Stanisław Szczurkiewicz, bry- 
gadzista ścianowy na oddziale 
VH kopalni „Mlechowice“ tak 
pisze o pracy swojej brygady: 

„Normę przekraczamy co 
miesiąc, a plan wykonujemy 
średnio w 152 proc. Podstawo- 
wym warunkiem naszych osiq- 
gnięć jest zapał i ofiarność bry- 
| gady, oraz praca zespołowa. 
Zwarty, ofiarny kolektyw to 
połowa wygranej. 

Moja brygada jest świadoma 
troli jaką odgrywa praca górni- 
ku w budowie — socjalizmu". 


Nasza Konstytucja stwier- 
dza, że praca jest „sprawą 
honoru każdego obywatela“. 
Przodownicy pracy są u nas 
|otaczani czcią, honorem i sza- 
| cunkiem. Współzawodnictwo 
pracy odgrywa wśród młodzie- 
ży ogromną rolę wychowawczą, 
rozwija twórczą inicjatywę. 
Współzawodniczą ze sobą bry- 
gady. grupy zeiempowskie, po- 
szczególni górnicy. 


Na kopalni „Zabrze-Wschód* 
współzawodnictwem objęto już 
około 80 proc. młodzieży, a or- 
ganizacja zetempowska zorga- 
nizowała 65 współzawodniczą- 
cych ze sobą brygad młodzieżo- 
wych. W I kwartale br. mło- 
dzież ta zajęła I miejsce we 


po pełnej wrażeń 


Metalowcy budujący kombinat Nowa Huta — pra- 
cują na uporządkowanych normach. Brygada zbroja- 
rzy Władysiawa Boguckiego pracując na uporządko- 
wanych normach wyrabia już 140 proc. normy. 
brygadzista Władysław Bogucki, Fran- 
ciszek Krzywda, Władysław Mazur i Edward Możchia, 
w głębi budowa wielkiego pieca. 


| CAF — foto Zygm. Wdowiński 


| Tak nie należy erganizewać wypoczynku 


w dni wolne od pracy 
— towarzysze z zarządu ZMP przy Zakładach 


im. J. Marchlewskiego w Łodzi 


Było to w jedną z ostatnich niedziel. Młodzież ZPB im. J. Marchlew- 
skiego w Łodzi pojechała na wycieczke do Grotnik. Znalazła się nawet 
karmonla, którą zabrał za sobą Zdzisław Sierant. Jednak program wy- 
cieczki nie został zupełnie opracowany. Zapomnieno również przygotó- 
wać dostateczną ilość sprzętu sportowego. 
dla ponad stu uczestników. wycieczki, 

w wyniki tych „niedopatrzeń'* uczestnicy wycieczki zaczęli organizo- 
wać sobie rozrywki na własną rękę. Cała wycieczka rozbiła się na ma- 
leńkie grupy, które rozproszyły kię po lesie. „„Skorzystali'* z tego mtocdzi 
jak Lucjan Czarnecki, 
którą przywiozła do Grotnik 
FSS-u z Ozorkowa 1 zaczęli pić. Nieņalo wódki wypili również Ryszard 
kulik i Stanisiaw Adamczewski. Piątka koleżków „,wypiwszy sobte“ — 
chuligańsku, przeszkadzając innym bawić 


| 
| 


To ojciec powinien się o tym do- 
wiedzieć! Ojciec, który nie potrafi 
jeszcze zrozumieć. Tamten Gandera 
z roku 1768 rozumiał, 

Tak, to Józka też zohowiązuje... 

Wyszedł na dziedziniec. Ściemnia- 
ło się, SapińŃski 
z Wiśniewskim. W bramę wchodził 
Danikowski z Danusią. Milczeli za- 
chmurzeni. Źle się coś między nimi 
układało. 
Ganderę i szybko przeszli dalej. 

— Józek, chodź do kina — zawo- 
łał Sapiński. — Ciekawy film. 

Ruszyli 
śniewski, l 
wziął ich pod ręce, Snieg skrzypiał 
pod butami, a narastający na wie- 
czór mróz zabarwił na czerwono po- 
liczki. Minęli Herkulesów; Gandera 
spojrzał raz jeszcze na rozwścieczo- 
ne głowy Cerbera i wzniesioną do 
ciosu maczugę mocarza. 
latarni w bramie zalśniły hafty stu- 
denckich czapek. Wychodzili na uli- 
cę śmiejąc się z wesołego opowia- 
danią Wiśniewskiego. 
lały się Światła, Poprzez zamknię- 
te szczelnie okna dochodził na dzie- 
dziniec stłumiony śpiew; studencki 
chór zebrał się na próbę. 


Warszawa-Białystok, 


4. 
KO 


»StrzZ 


Ckcemy opowiedzieć 
Zespole Pieśni i Tańca 
Łodzi, o Zespole przy Zo- 
kładach Mechanicznych 
im. Strzelczyka. 


o 


z 


O zapalonym instrukto- 
rze Stefanie Dowgirdzie, o 
koieżance Marczewskiej, 
która z wyróżnieniem zda- 
ła egzamin Wszechnicy 
Radiowej, o koleżance De- 
nys, która w Zakładach im. 
Okrzei wyrabia 240 proc. 
normy... 


Zespół im. Strzelczyka 
znaczy swój rozwój milo- 
wyn słupami ważnych 
zdarzeń: uczestnictwem w 
Zlocie Berlińskim (1951), 
w Zlocie Warszawskim 
(1952), dziś — w Eiimina- 
cjach Centralnych. 


Zespół tm. Strzelczyka 
duje coraz  świetniejsze 
kształty  opracowywonym 
przez siebie widowiskom. 
Od tańca  „Spółdzie:!nia 
produkcyjna" przez znako” 
mite tańce radzieckie, po 
„Suitę kurpiowską* — 
„strzelczykowcy” nigdy 
nie szli utartym,  łatwynt 
szlakiem. Dopracowywal 
się nowatorskich koncep- 
cji, szukali kolektywnyim 
wysiłkiem coraz to wyi- 
szych, dojrzalszych form. 

e 


.W roku 1951 był zespół 
taneczny. W roku 1952 po- 
wstaje chór, dołacza kape- 


Jedna siatka i jedna pilka 
to przecież stanowczo za maio. 


Klimczak i Wacław 
lotna placówka 


Kazimierz 


J. PILICRHOWSKI 
Łódź 


współzawodnictwie, zdobywa- 
jąc proporzec przechodni ZG 
ZMP. Jerzy Nowicki tak o tym 
pisze: 


AU) źwiękach hymnu 
SFMD górnicy kopalni „Bie!- 
szowicę* przekazali naszym 


przodownikom pracy chlubnie 
zdobyty proporzec. Dumni ję- 
steśmy z naszych kolegów, gór- 
ników kopalni Zabrze-Wschód, 
którzy jak Respondek Alojzy, 
Spiewak Wacław, Ruszer Cze- 
sław, czy Śledziona Ludwik wy. 
rabiają do 300 procent normy. 
Przodownikom wręczono «wiele 
cennych nagród, piękne skórza- 
ne teczki, wieczne pióra, skafan- 
dry, swelry, portfele skórzane. 


Nasza walka o węgiel trwa“. | 


T. GRUSZCZYŃSKA 


la. Można było pokusić stę 
o widowisko taneczno- 
muzyczno-chóralne. 
96 młodych ludzi idzie 
od sukcesu do sukcesu. 
s 


Zespół przygotował na 
Eliminacje widowisko pt.: 
„Suita kurpiowska*, Wie- 
czorem, w pewnej wst na 
Kurpiach odbywa się aż 
do świtania młodzieżowa 
zabawa — takt jest w 
skrócie temat „Suity”. 

Instruktor zespołu tane- 


cznego tow. Pągowski 
sam Kurp z pochodzenia 
— ofiarnie zbierał miej 
scowe pieśni, by selekcjo- 
nować materiał i zostawić 
w widowisku najlepsze. 
Specjalnie zaproszona Kure 
piankę uczyła Zespół pod- 
stawowych kroków tanecz= 
nych. „Chodzony”, „powole 
niak“, „wyrywasy”, — o- 


to, od najpowolniejszych 
do najżywszych, punkty 
programu. 

. 


Czemu zawdzięczać wy- 
soki poziom artystyczny 
mlodego Zespołu? Odpo- 
wiedź jest jedna: zdrowej, 
zetempowskiej atmosferze. 

Przyjrzyjmy się kilku 
faktom: 

© Tadeusz Wojek, zasłu- 
żony członek Zespołu jest 
teraz w wojsku. Tadek czę- 
sto pisuje do Łodzi. Dono- 
st, że sam jest w jednostce 
instruktorem kulturalnym, 
że bardzo mu się przydały 
doświadczenia ze „Strzel- 
czyka", 


elc 


zyka... 


„Drogie „Kurpianki' 
„Kurpianie”! 

Jak bardzo intereruię się 
Wami, nie musze chyba a 
tum pisnć. W tum czasie, 
kiedy Wy wtstepujecie w 
Gdańsku na Święcie Morza, 
ja przegladam prasę, no i 
oczywiśrio znajduje artukuł 
o Zespole  „Strze!iczyka”. 
Bardzo dumny jestem ze 
„swojego Zaspołu. Cały o- 
báz wydzierał rob'e ten ka- 
wałek aczetu. żeby przecry- 
toé kika słów o Zeeno'e 
Wojka".. Bardzo wysoko 
noszę głowe. D'a kierouwni- 
ctwa, kadry i Zespołu ser= 
deczne wojskowe pozdro- 
wienia. 


Tadek“. 
Tak jak Tadeusza Woika 
— przywiazuje do siebie 
„Strzelczyk“ swoich ludzi. 
© Młody robotnik. kole- 
ma Z. czesto się upijał. Od 
momentu wstąpienia do Ze- 
spolu nrzesteł pić. Kiedyś 
powiedział: „Nie macie po- 
jęcia jak bardzo jestem 
szcześliwy, że jestem w 
świetlicy i w Zespole, Mat- 
ka nie może mnie teraz po- 
znać”, 
© Na stole n świetlicy 
„Strzelczyka” leża nieroz- 
dane jeszcze świadectwa e- 
framinacyjne Wszechnicy 
Radiowej, Kilkadziesiąt o- 
sób z Zespołu zdało na „bar= 
dzo dobrze”. Grelak, Kazi- 
mierczak, Rosiak otrzymali 
nagrody. 


Samorząd Zespołu pro- 
wadzi systematyczne szko- 
lenie polityczne. 

© Swego czasu „Dzia- 
dek Mróz" rozdatwa?ł w Ze- 
spole noworoczne prezenty. 
Jednocześnie wytykał tem 
miły „dziadzio“ każdemu 
jego błędy i uchybienia, Nia 
pominięto nikogo. 

Kierownikiem artystycz 
nym Zespolu jest ulubiony 
przez wszystkich, ofiarny i 
koleżeński Stefan Dotwgird. 

iędzy nim a „dziadziem* 
miała miejsce taka oto raze 
mowa: 

— Stefanku, a co ty ro- 
błsz w Zespole? 

— Jestem instruktorem 
od tańca. 

— Stefanku, a wiesz ty, 
że doszły nas słuchy, jako- 
byś czasem podcżas prób 
glos podnosił i denerwował 
się zanadto. A jeśli ty Ste- 
fanku od młodzieży wyma- 
gasz opanowania, to jakże 
sam możesz inaczej postę= 
pować? Ej, popraw się Ste- 
fankul 

© 5 

Kilka luźno przytoczo- 
nych faktów, a przecież za 
tymi właśnie faktami kry- 
je stę atmosferu i sty! pra- 
cy Zespołu. 

Taki jest Zespół im. 
„Strzelczyka', któremu w 
pierwszym  driu Central- 
nych Eliminacji warszau+ 
ska publiczność zgotowała 
serdeczne przyjęcie. 
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Rokotnicy Nowych Tych olrzymali łaźnię i świetlice 


W korespondencji pt, „Nie 
brak ludzi, a brak troski o ra- 


botników przyczyną trudności 
pa budowie Nowych Tych“ 
nasz korespondent tow.  Zdzi- 


sław Wudkiewiez krytykował 
dyrekcję ZBM — Nowe Tychy 


|za brak troski o sprawy bytowe 
|i kulturalne robotników. 


W odpowiedzi na korespon- 
dencję Ministerstwo Budownl- 
etwa Miast i Osiedli nadesłało 


wyjaśnienie. w którym potwier- 
dza słuszność krytyki zawartej 
w korespondencji. Wyjaśnienie 


] 
| 
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stwierdza dalej, że nowa dyreiie 
cja Zarządu Budowlanego Noe 
wych Tych energicznie  zajęia 
się sprawami bytowymi | kultue 
ralnymi robotników. M. in. wye 
budowano łaźnię dla  robotnie 
ków i otwarto dwie nowe świe» 


| tlice, 


Brakoróbstwo zostało ukarane 


Pracownik Zakładów Graficz- iz Fabryki Papieru w Młynowie. my w 


nych PZWS w Bydgoszczy, Bro- 
nisław Tecław w koresponden- | 
cji pt. „Brakoróbstwo fabryki w | 
Młynowie przeszkadza nam w, 
wykonaniu planu“ pisal, że jed- 
ną z najważniejszych przyczyn, 
utrudniających Zakładom Gra- | 
ficznym wykonanie planu jest; 
zła jakość papieru przysyłanego 


AUDE UE EWA ma tOWNICZKA Barbara 


W związku z korespondencją 
Centralny Zarząd Przemysłu 


Fapierniczego w  nadesienym 
wyjaśnieniu podkreśla słusz- 
ność poruszenia tej sprawy 


przez tow. Tecława i zawiada- 
mia, że pracownicy Fabryki Pa- 
pieru w Młynowie odpowie- 
dzialni za wysyłanie papieru 
złej jakości zostali ukarani. Sor- 
Dobrzycka 
została zwolniona, a sortownicz- 
kę Zofię Skoczeń i przeglądacz- 
kę Janinę Rejman. ukarano œ- 


spierał się o coś 


Spojrzeli przelotnie na 


trójkę. Wi- 
w środku, 


razem, we 
który szedł 


W blasku 


W auli zapa- 


KONIEC 
listopad 1952. 
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PROGRAM 


na dzień 8 lipca 1953 r. 
(BRODA) 

Program Il — na fall 367 m. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.26 Kpne 
gert poranny, 6.06 Glmnasty ta, 
6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka poranna, 6.50 Koncort 
poranny, 7.20 Muzyka, 8.00 Mu- 
zyka rozrywkowa. 8.30 Popu- 
larna muzyka SYIMfTONI CZNA, 
8.55 Przerwa, 14.05 Informacje, 
14,10 Pieśni i duety Antonie- 
go Dworzaka, śpiewnią Weni 
Pelczar — sopran | Janina Ko- 
zon — mezzę-sopran, 1430 Koh 
cert Rozgt. Wrocławskiej PR 
p. d. Tadeusza Seredyńskiego, 
15.10 „Zimowy dąb'' ODQ- 
wiadanie Jurija Nagibina, 
przekład Włodzimierza Kalu- 
by. 15.30 Aud. dla dzieci, 18.00 
Utwory na flet w wyk. Leona 
Tejkowskiego, 16.20 Koncert 
Ork. Rozgł. Szczecińskiej PR 


| 


I 
I 


wyjaśnieniu, kierowni= 
zobowiązało się 


wysyła- 

Co do osta;niego PER wy- 
jaśnienia, to sądzimy, że dopil- 
nowanie jakości  produkowa- 
nego papieru jest podstawowyną 
obowiązkiem kierownietwa fae 
bryki. Dlatego uważamy, że w 
myśl zasady  jednoosobowege 
kierownictwa i odpowiedzialnow 
ści władze nadrzędne powinny 
także wyciągnąć konsekwencje 
w stosunku do kierownictwa (e 


ctwo fabryki i 
dopilnowywać jakości 
nego papieru. 


strą naganą, Ponadto, jak czyta- | bryki. 


RADIOWY 


d. wWłacystawa Górzyńskie- 

17.15 Utwery wiolaonc:e:0- 
we w wyk. Pierre Fouinier, 
17,39 Na warszawskiej faii, 
17.55 Ze sportu, 18.00 Alexrsn- 
der Moyzes: Sulta czeskich 
melodii ludowych w wyx. Ze- 
społu pod dyr. Jelinka, 18,15 
Dymitr Szostakowicz — frąż- 
mety, oz R SME baleto- 
wej, 18.30 Pogaaanka poito- 
wa, 18.40 Recital skrzyprowy 
Eugenii Umińskiej, 19.00 Itsiąż- 
ki, które na was Czexają, 19.70 
Muzyka i aktualności, 20.00 
„Zaczyna się od orzełzn* 
rep. J, Putramenta, 20.30 o9- 
cert Kraxowslk'ej Ork. PR p. 
d. St. Gajdsczki, 21.26 Wiad. 
sportowe, 21.32 Muzyka tancz- 
na, 22.06 Wszechnica Raciowa 
— kurs I, 22,20 Koncert solis- 
tów, 22.55 Koncern symfonicz- 
ny (w programie Haydn | Be- 
athoven). 


p. 
ar 


„Spostrzegawcza ZMP-ówka“ 
Autorka listu z października 1950 r. proszona jest o rgło- 


szenie się, lub podanie nazwiska | miejsca 
do Polskiego Radia, Warszawa, ul. Noakowskiego 20. Biu- 
ro Listów I Interwencji. 


zamieszkania 


U awaaturach międzynarodowych 
obronie pokoju 


Artykuł dziennika „Prawda* 


W artykule pt. „O awantu- 
fach miedzynarodowych i obro- 
mie pokoju“  poniedzialkowa 
mPrawda” pisze: 


Po skandalicznym fiasku pro-; 


wokacji obcych najmitów w: 
Berlinie. amerykańska prasa 
burżuazyjna, popierana przez 


częsć prasy angielskiej, podjęła 
w'rzaskliwą  oszczerczą kamoa- 
nie, wszelkimi sposobami roz- 
dmuchując tę awanturę. Reak- 
cyjna prasa amerykańska wzy- 
wa otwarcie organizatorów a- 
wantur faszystowskich z 17 


czerwca, aby raz jeszcze powtó-; 


rzyli to „doświadczenie* w Nie- 
rnieckiej Republice Demoxraty- 
cznej i, co więcej, aby rozcią- 
gnęli je na kraje demokracji 
ludowej. 


Do tej prowokacyjnej. podju- ; 


dzającej kampanii aktywnie 
włączyło się wielu działaczy 
politycznych i mężów stanu 
USA. W swych krzykliwych. 
abliczonych na wywołanie sen- 
sacji przemówieniach, członko- 


wie Kongresu arnerykańskiego ` 


Humphrey, Fergusson, Mans- 
field, Mundt, Whiley zalecają 
rządowi, aby wszechstronnie i 


natychmiast wykorzystał „złotą | 


szansę“, jaką uzyskały tzesomo 
Stanv Zjednoczone w rezultacie 
prowckacji berlińskiej. Senator 


Mundt. nawołując do wzmoże- | 


mia działalności dywersyjnej 
przeciwko ZSRR i innym miłu- 
jącym pokój państwom. oświad 
czył: „Powinniśmy sypać sól 
na rany bez względu na to. 
gdzie one istnieją“. Przewodni- 
czący senackiej komisji spraw 
zagranicznych Whiley, wychwa- 
lając politykę  Dullesa, zmie- 
rzającą do zorganizowania na 
szeroką skalę działalności dy- 
wersyjnej przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, za- 
galopował się tak dalece, że za- 
czął bezczelnie formułować 
śmieszne „żądania“, które, jego 
zdaniem, Stany Zjednoczone po- 


inny przedstawić Związkowi 
Radzieckiemu. 
Lecz sprawa nie ogranicza 


się do podjudzajacych nawoły- 
wań burżuazyjnej prasy amery- 
kańskiej i najbardziej agresyw- 
nie nastrojonych. lecz mało in- 
teligentnych kongresmanów. Od 
przemówień ich niewiele różnią 
się wypawiedzi mężów stanu 
USA. Najpierw sekretarz Du!- 
les, a następnie prezydent USA 
Eisenhower wyrazili publicznie 
solidarność z oszczerczymi kłam- 
stwami i podjudzającymi nawo- 
łvwaniami prasv i kongresma- 
mów. Przy tym Dulles wypowie- 
dział się otwarcie za wzmoże- 
niem amerykanskiej działalnoś- 
<«i dywersyjnej przeciwko kra- 
jom demokratycznego obozu p% 
koju, podczas gdy w oświad- 
czeniu Eisenhowera 
do bezceremonialnej ingerencji 
w sprawy innych państw w spo- 
Bób demagogiczny osłonięte jest 
mgłą frazesów. W naiwności 
swej nie doceniają oni, jak da- 
lece wszystko to może się obró- 
cić przeciwko nim samym, prze- 
ciwko wszystkim siewcom za- 
burzeń. strachu i agresji. 


Cóż się kryje za prowokacyj- 
mą kampanią prasy amerykan- 
skiej, za oszczerczymi i podju- 
dzającymi przemówieniami kon- 
aresmanów amerykańskich. 
wystąpieniami mężów stanu. 
głoszących wzmożenie ingeren= 
cji USA w sprawy państw de- 
mokratycznych? 


Kryje się za tym przede wszy- 
Bstkim jawne zaniepokojenie kół 
rządzących Stanów Zjednoczo- 
nych z powodu fiaska ich poli- 
tyki zagranicznej — osławionej 
„polityki siły”, Szeroko rekla- 
mowanv „twardy kurs“ Dulle- 
sa, zmierzający do bezwzględne- 
gs» podporządkowania państw 


zachodnio ~- europejskich kie- 
rownictwu Stanów  Zjednoczo- 
nych. do izolacji Związku Ra- 


dzieckieżo, poniósł fiasko. ObBr- 


nie przyznaje to otwarcie nawet | 


część amerykańskiej prasy bur- 


żuazyjnej. Jak wiadomo, ultima- : 


tum .Dullesa pod adresem 
państw zachodnio - europej- 
skich, żądające podpisania w 
terminie 75 dni układu o 
„europejskiej wspólnocie obron- 
nej“, ultimatum. z którym se- 
kretarz stanu USA jeszcze w 
końcu stycznia 
lutego udał się w swą pierwszą 
podróż po Europie — zostało 
odrzucone. Próba szantażowania 
rządów państw zachodnio - e- 
uropejskich obietnicami kredy- 
tów na tzw. „pomoc dla zagra- 
nicy“ również zwróciła się prze- 
ciwko Stanom Zjednoczonym. 
Część krajów europejskich zrze. 
k'a się tej „pomocy“, inne zażą- 
dały zamiast „pomocy“  złago- 
dzenia warunków handlu, na co 
monopole amerykańskie nie 
chcą się zgodzić. Dullesowi nie 
udało się także zlikwidować roz- 
bieżności — przede 
między Stanam! Zjednoczony- 
mi I Anglią — w sprawach pa^- 
litiyvki na Dalekim Wschodzie. 
Innymi słowy, zamiast , podpo- 
rządkowania polityki państw za- 
cnodnio - europejskich intere- 


wezwanie . 


za; 


i na początku. 


wszystkim | 


sem Stanow Zjednoczonych. 
wzmogły się i zaostrzyły tarcia 


między nimi. Rysy w obozie blo- | 


:ku angielsko - amerykańskiego 
zwiększają się i rozszerzają. 
jeszcze większe znaczenie ma 
(oczywisty (fakt, że wszystkie 
próby dyplomacji ameryvkań- 
„skiej izolowania Związku Ra- 
dzieckiego poniosły całkowite 
: fiasko. Złożone w połowie mar- 
ca przez rząd radziecki oświąd- 
czenie, że nie ma obecnie takie- 
go spornego lub nierozwiązal- 
nego zagadnienia, którego nie 
można byłoby rozwiązać w dro- 
dze pokojowej na podstawie 
wzajemnego porozumienia kra- 
jów zainteresowanych, zostało 
: przyjęte z aprobatą w najroz- 
| maitszych kołach wszystkich 
krajów świata. Nawet w kołach 
rządzących Anglii, Francji i in- 
nych krajów inicjatywa radziec- 
ka wywołała przychylny od- 
dźwięk. Ruch na rzecz uregulo- 
wania spornych problemów mie- 
|dzynaredowych w drodze roko- 
wań stał się tak szeroki i pow- 
szechny, że kierownicy rządu 
USA w obawie przed izalacją 
uznali za potrzebne w jakiś spo- 
sób zareagować na to. 

Dnia 16 kwietnia prezydent 
| Stanów Zjednoczonych wygłosił 
| W Amerykańskim Stowarzysze- 
„niu Redaktorów przemówienie. 
w którym oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są „wziąć 
„przypadający na nie udział" 

rozwiązywaniu spornych 
problemów międzynarodowych. 
„Jednakże Eisenhower równo- 
|cześnie wysunął szereg wstęp- 
nych żądań pod adresem ZSRR. 
krórych realizacja, jego zda- 
niem. winna poprzedzić ures 
gulowanie spornych problemów. 
Innymi słowy, koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych doma- 
gały się. aby zapłacono im sze- 
regiem poważnych ustępstw za 
samą tylko zgodę na prowadze- 
nie rokowań. 

Taktyka kół rządzących Sta- 
nów Zjednoczonych, które w o- 
bawie przed narastającym ru- 
chem narodów na rzecz pokoju 
i rokowań między rządami wy- 
sunęły tzw. „warunki wstępne”. 
,spotkała się z potępieniem ze 
i strony szerokich kół opinii pub- 
licznej „wszystkich krajów. ze 
strony mężów stanu i polityków 
szeregu krajów Europy zachod- 
niej i Azji. Rozumiejąc dobrze. 
że dalsze utrzymanie napięcia 
'międzynarodowego wzmaga za- 
równo ekonomiczną jak i po- 
lityczną zależność tych krajów 
od Stanów Zjednoczonych, dzia- 


łacze ci nie ukrywaii swego 
pragnienia, aby przystąpić 


wreszcie do uregulowania spor- 
nych zagadnień międzynarodo- 
wych. 

Najwyraźniej ujawniło się to 
ipragnienie w znanym przemó- 
wieniu premiera Wielkiej Bry- 
iten Churchilla, który wypo- 
wiedział się za rozpoczęciem roz- 
mow między wielkimi mocar- 
,stwami bez warunków wstep- 
nych. Jak wiadomo, inicjatywa 
Churchilla przyjęta została po- 
zytywnie prawie wszędzie. Je- 
| dynie w Waszyngtonie. jak po- 
dawała prasa amerykańska, wy- 
wołała ona rozczarowanie i wro- 
gie komentarze. 


Stało się jasne, że między Sta- 
nami Zjednoczonymi a ich 
głównym partnerem w Europie 
zachodzą poważne rozbieżności 
co do najważniejszych zagad- 
,nień międzynarodowych. Wi- 
|docznie pragnac załagodzić roz- 
jbieżńości i nakreślić wspólną 
| linię wobec Zwiazku Radziec- 
kiego, prezydent Eisenhower 
i zaproponował kierownikom rzą- 


dów Anglii i Francji, aby spot- | 


kali się z nim na Bermudach. 


Konferencja na Bermudach, 
'Wyznaczona początkowo na po- 
łowę czerwca. odraczana była 
„niejednokrotnie. Obecnie w 
związku z choroba Churchilla 
,wielu ludzi wyraża powątpiewa- 
nie, czy w ogóle dojdzie ona do 
skutku. Dzienniki amerykańskie 
|donosza, że wiadomość. iż nie 


konferencji 
Waszyngtonie z ulgą, 
inicjatywa tej konferencji po- 
chodziła, jak wiadomo, od rzą- 
du USA. Dlaczego? Dlatego o- 
czywiscie. że rozbieżności mię= 
dzy Stanami Zjednoczonymi. 
Anglią i Francją wzmogły się 
do tego stopnia, że nie mogą być 
usunięte przy pomocy kolejne- 
(g0 spotkania kierowników rzą- 
i dów. 

| Zamiast konferencji szefów 
„rządów odbędzie się w Waszyng- 
tonie konferencja ministrów 
(spraw zagranicznych USA, An- 
glii i Francii. Konferencja ta 
ma przed soba bardziej ograni- 
czone cele z dziedziny wy jaśnie- 
nia zagadnień sbornych między 
partnerami zachodnimi. Sądząc 
z doniesień prasy o porządku 
dziennym tej konferencji, takich 
zagadnień spornych jest wiele. 
| Jest rzeczą niezmiernie charak- 
jterystyczną. że dyplomaci ame- 
jrykańscy wolą omawiać zagad- 
inienia dotyczące spraw we- 


chociaż 


| powiodły się plany zwołania tej | 
przyjeta została w, 


'wnetrznych ich partnerów euro- 
pejskich, co oczywiście wywołu- 
je niezadowolenie w Anglii i 
Francji. Równocześnie pod szyl- 
dem tworzenia „jednolitego 
irontu* przeciwko Moskwie ko- 
ła rzaądzace USA starają się u- 
jat definitvwnie w swe ręce po- 
litykę zagraniczną państw Euro- 
PY 
palącymi interesami narodowy- 
| mi tych państw. 
| Dążenia te napotykały i napo- 
.iykają na opór nawet w kołach 
'rządzących szeregu krajów 
|l Europy zachodniej. Aby poko- 
‚nać ten opór, dyplomacja ame- 
|rykańska coraz częściej ucieka 
się do szantażu. grożąc przer- 
waniem „pomocy“ i stosując 
| wszelkie formy presji ekono- 
micznej i politycznej. 
Równocześnie dyplomacja a- 
merykańska stara się zastraszyć 
swych sojuszników, z wściekło- 
ścią rozdmuchujac kampanię © 
rzekomym _„niebezpieczeństwie 
radzieckim“. Charakterystyczna 
jest w związku z tym wypo- 
'wiedż czasopisma  amerykań- 
skiego „Monthly Review", któ- 
re oświadczyło niedawno, że ra- 


dziecka polityka pokojowa wv-' 


woiuje „panikę“ w amervkań- 


waż „obecnie w gre wchodzi nie 


co innego jak ich panowa- 
nie nad wolnym światem“ 
(jax wiadomo. amerykańska 


propaganda nazywa oszukańczo 
wolnym światem kraje agresyw- 
' nego bloku atlantyck:ego). Czaso 
pismo podkreśla. że Stany Zjed- 
'noczone zawsze dażyły do za- 
pcbieżenia rozprężeniu w swo- 
im obozie przy pomocv wrza- 
sku o „niebezpieczeństwie ra- 
|dzieckim*, „To istniejące rze- 
komo _niebezpieczeństwo 
| stwierdza czasopismo amery- 
kańskie 
propagowane przy pomocy 
wszelkich możliwych współcze- 
snych metod agitacji masowej i 
najenergiczniejszej reklamy, 
pełniło rolę cementu spajające- 
go koalicję kierowaną przez A- 
merykę. Jeżeli narody „wolne- 
go świata" kiedykolwiek utracą 
wiarę w realność tego niebez 
pieczeństwa. polityczny funda- 


cały skomplikowany gmach po- 
lityki... może nieoczekiwanie ru- 
naé“. 

W świetle takich wyjaśnień 
staje się zrozumiałe — pisze da- 
lej „Prawda* — dlaczego ostat- 
nio coraz częściej zdarzały się 
organizowane przez władze 
amerykańskie prowokacje, zmie- 


rzające w sposób oczywisty do 
dalszego zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej. 


Z drugiej strony, podejmując 
takie prowokacje jak awantura 
w Berlinie, władze amerykan- 
skie usiłowały dowieść swoim 
sojusznikom, że tzw. „twarda 
polityka“ Dullesa zaczyna wy- 
dawać owoce. Dyplomaci ame- 


rykańscy usiłują przekonać 
swych partnerów zachodnio- 
europejskich. że metoda orga- 


nizowania awantur i prowcka- 
jeji. sabotażu i dywersji może 
okazać się rzekomo bardziej 
skuteczna w stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim n'ż me- 
toda rokowań pokojowych. 
Fiasko berlińskiej 
obcych najmitów nie 
jej inspiratorów. Mówią oni o- 
becnie o konieczności Ssprowo- 
kowania nowych zamieszek w 
NRD. rozszerzenia 
demokracji ludowej i wykorzy- 
stania tych wypadów bandycko- 
prowokatorskich dla wzmożenia 


awaniury 


presji na Związek Radziecki 
Jakże mało, jak zle znają on: 
ZSRR! 


Trudno powiedzieć 


. czego tu 
więcej: bezczelności, 


nicy, czy głupoty. Jedno jest ja- 


sne: ludzie budujący takie pla- 


ny zupełnie nie biorą pod uwa- 


nie międzynarodowej. Nie wi- 
dzą oni, że pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego 
SIĘ z coraz szerszym poparciem 


,awanturnicza polityka agresyw- 
nych kół Stanów Zjednoczonych 
wywołuje powszechne potępie- 
nie | nie znajduje poparcia na- 
wet ze strony ich partnerów za- 
chodnio-europejskich. 


dowiodło, że 


Doświadczenie 
polityka dyktatu wobec praw- 
dziwie niezależnych, miłujących 
pokój krajów nie dawała inapi- 
ralorom tej polityki nic prócz 
fiaska. Brał to widocznie pod 
uwagę premier Wielkiej IB. 
tanit Churchill, gdy w swym 
znanym przemówieniu rzucił 
asiualny apel w sprawie na- 
tychmiastowego uregulowania 
spornych problemów międzyna- 
rodowych na podstawie roko- 
wań, bez żadnych zobowiązań 
wstępnych tego lub innego kra- 
ju. 

Jak 


wiadomo, w artykule 


T4 a EAN U 


Granica na Odrze 


Artykuł dziennika „Der Vorwaerts" 


Z okazji trzeciej rocznicy pod- 
pisania w Zgorzełcu n/Nysą Łu- 
życką układu między rządem 
polskim, a rządem NRD o wy- 
tyczeniu ustalonej i istniejącej 
palsko-niemieckiej granicy pań- 
stwowej, dziennik „Der Vor- 
waerts“ (poniedziałkowe wyda- 
nie centralnego organu SED 
„Neues Deutschland“) zamiesz- 
cza artykuł pi: „Granica na 
Odrze I Nysie — gwarancją po- 
koju w Europie". 

Na wstępie dziennik cytuje 
fragmenty historycznej deklara- 
cji obu rządów, która podkieśla- 


I Nysi 


ła, że istniejąca między obu pań- 
stwami granica na Odrze i Ny- 
Sie jest nienaruszalną gran:cą 
pokoju t przyjaźni. 

|  Pocdkreślając, że przyjaźń mię- 
;dzy narodem niemieckim, a na- 
| rodem polskim odpowiada naj- 
| lepszym postępowym tradycjom 
obu narodów, dziennik powotłu- 
je sięna pamiętne słowa Karo- 
la Marksa | Fryderyka Engelsa. 
jak również innych wielkich 
[synów narodu niemieckiego, że 
| wolność Holski jest nieodzow- 
inym  *varunkiem prawdziwej 
| wolności Nięmiec 


e — gwarancją pokoju w Europie 


z okazji trzeciej rocznicy układu zgorzeleckieza 


N 


| Wspominając następnie 
wdzięcznością o wyrazach soli 
darności narodu polskiego prze- 
słanych ostatnio masom pracu- 
jacym NRD „Der Vorwaerts” 
pisze na zakończenie: 


W rocznicę podpisania układu 
w sprawie granicy pokoju na 
Odrze i Nysie miłujący pokój 
naród niemiecki potwierdza swą 
przyjaźń do narodu polskiego. 
(Oba narody stanowią 
| wielkiego obozu pokoju, które- 
KĘ przewcdzi Związek Radziec- 


zachodniej, nie licząc się z. 


skich kołach rządzących, ponie- | 


niebezpieczeństwo , 


ment koalicji zachwieje się, a| 


otrzeźwiło 


ich na kraje 


j którą od- 
znaczają się wszyscy awantur- 


BĘ realnego stosunku sił na are- 


spotyka 


na całym świecie, podczas gdy 


CZĘŚĆ | mery 


|.Prawdy* na temat wystąpie- 
nia Churchilla zajęte zostało 
przychylne stanowisko wobec 
tej inicjatywy właśnie dlatego. 
że Churchill nie wysuwa! wa- 


runzów wstępnych. „Prawda“ 
przestrzegała wówczas przed 
popeinieniem eiementarnego 


błędu, jakoby w obecnej sytua- 
cji międzynarodowej jadna stro- 
na mogia dyktować drugiej stro- 
nie, i to jeszcze takiej atronie 
iak Związek Socjalistycznych 


Republik Radzieckich, wstępne | 


: warunki porozumienia w spor- 
nych problemach międzynaro- 
dowych. 

To elementarne i słuszne żą- 
danie ignorują koła rządzące 
Sianów Zjednoczonych. Nie da- 
Ją one za wygraną organizując 
to berlińską awanturę w cen- 
irum Europy, to lisynmanow- 
ską prowckację w Korei i SZY- 
Rując zapewne nowe awantury 
i prowokacje. 

Niemądryvm rzecznikom „ po- 
lityki siły“ wydaje się. że w 
atmosferze awantur i prowoka- 
cji organizowanych przez ich 
najemnych agentów, w atmo- 
| sferze wrzawy 
przez propagandę amerykańską 
| wokół tych prowokacji, łatwiej 
uda im się osiągnąć swe agre- 


sywne cele, a w każdym razie | 


uda się utrzymywać nadal na- 
pięcie w sytuacji międzynaro- 


dowej. wytworzone wskutek ich. 


zabiegów. Każdy rozsądny czło- 
Wisk rozumie, że rachuby te są 
krotkowzreczne 1 
fiasko. 

Związek Radziecki w sposób 
wystarczająca konkretny do- 
wiódł swej dobrej woli uregulo- 
wania spornych 
i międzynarodowych. Któż nie 
widzi, że w ciągu 35 lat istnie- 


| Wraz z Chińską Republiką Lu- 
'dową i krajami demokracji lu» 
dowej Związek Radziecki jest 
' obecnie prawdziwie potężna 
|ostoją pokoju 
cie. To właśnie wywołuje alarm 
|w obozie imperializmu, a w 
szczególności w jego agresyw- 
nych kołach. Gotowe są one u- 
rządzać coraz to nowe awantu- 
ry i prowokacje i rozdmuchi- 


wać coraz to nowe kampanie | 


prasowe, aby przeszkodzić zła- 
godzeniu napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. 
to jednak wzmocnienia ich po- 
zycji, lecz świadczy o czymś 


wręcz przeciwnym. Prowadzi to | 


|do ccraz większej izolacji mie- 
|dzynarodowej tych 
nych kół. Co się tyczy organiza- 
torów całej tej kampanii, oka- 
zującveh tak jawne lekceważe- 
nie dążeń narodów do pokoju. 
brną oni ze swoją polityką w 
taką ślepą uliczkę, że jeszcze 
trudniej będzie im się z niej 
wydostać. 


podejmowanej: 


skazane na; 


problemów | 


nia władzy radzieckiej między-' 
narcdowa pozycja ZSRR wzmo- | 
cniła się w ogromnym stopniu. | 


na całym świe-: 


Nie oznacza ! 


agresytw- | 


Rząd węgierski bedzie dążył 


da pokoju i współ 


między 


ido podnoszenia stopy życiowej ludności 


i 


pracy ekonomicznej 


narodami 


Przemówienia programowe premiera Hagy'ego 


Dnia 4 lipca na sesji Zgro- 
madzenia Państwowego. po wy- 
borze nowago rządu, prezes Ra- 
dy Ministrów Imre Nagy wy- 
głosił przemówienie programo- 
we. 

Podkreślając sukcesy Węgier 
| w dziedzinie budowy podstaw 
socjalizmu, w dziedzinie roz- 
woju gospodarki narodowej 
wskazując na pomoc, jakiej u- 
dzielił narodowi węgierskiemu 
Związek Radziecki, Imre Nagy 
omówił zagadnienia 
| exonomicznej. 


| Stwierdził on, że rząd będzie : 
ekono- ! 


kontynuował polityke 
| miezną opierając się na real- 
| nych celach I przewodnich zasa- 


„dach Komitetu Centralnego We- | 


|gierskiej Partii Pracujących. 
Musimy zdać sobie sprawę = 
i powiedział hare Nagy — i 
szczerze powiedzieć całemu kra- 
iowi, że cele nakreślone przez 
podwyższony plan pięcioletni 


pod wielu wzgiędami przekra-: 


czają nasze siły. Kroczac drogą 
demokracji ludowej, drogą u- 
przemysłowienia 
go powinniśmy iść*naprzód do 
socjalizmu w ten sposób, 


raz lepsze zaspokajanie potrzeb 
socjalnych i kulturalnych ludu 
pracującego, a przede 
kim głównej siły socjalistyczne- 
go budownictwa klasy robot- 
niczej... Rząd zrewiduje plan 
gospodarki narodowej, zarów- 
no w dziedzinie produkcji, jak 
i w dziedzinie inwestycji | 
przedstawi projekt odpowiednie- 
5o zredukowania planu. 
Nadmierne uprzemysłowienie 


'ści przemysłowej nie da się ni- 


czym usprawiedliwić, zwłaszcza | 


jeżeli nie rozporządzamy  nie- 
zbędną bazą materialną. 

Za jedno ze swych najważniej- 
szych zadań rząd uważa znacz- 
'ne zwiększenie inwestycji w 
rolnictwie, aby zapewnić mu 
możliwie najszybszy i wszech- 
stronny rozwój. Celem polityki 
ekonomicznej rządu jest stale 
podnoszenie stopy życiowej lu- 
du pracującego, przede wszyst- 
kim klasy robotniczej. 

Za pilne i doniosłe zadanie — 
powiedział Imre Nagy — uwa- 
ża rząd zapewnienie dobrowol- 
ności wstępowania chłopów do 
spółdzielni roiniczych, Jedno- 
cześnie rząd będzie udzielał 
spółdzielniom szerokiej pomocy 
i poparcia w ich rozwoju, jest 
bowiem przekonany, że stanowi 
to najwłaściwszą drogę podnie- 
sienią rolnictwa na wyższy po- 


| ziom, 
Następnie Imre Nagy zazna- 
|czył, że zachodzi konieczność 


zmiany polityki ekonomicznej w 
stosunku do inicjatywy prywat- 
nej w handlu detalicznym i 
drobnym przemyśle. Podkreśla- 
jac ponownie, że podstawową 
zasadą polityki ekonomicznej 


RER ES cr RAPATRIES UNI 


DANS LA LUT 


R 


(Dalsze prowokacje Li 


Li Syn-man zamierza prz 


ząd Vietnamski zwalnia francuskich jeńców w 
powrotem do ojczyzny manifestują swą wolę wal 


ki o pokój. 
Srn-mana w Korei 


ekazać Czang Kai-Szekowi 


cnińskich jeńców wojennych 


| Korespondent Agencji N 
wych Chin donosi z Kaesong 
| Podczas gdy Li Syn-man przy- 
golowuje się do zatrzymania 
przemocą pozostalych  koreań- 
skich jeńeów wojennych, bandy- 
ci kuomintangowscy opracowu- 
|lą razem z nim plany przymu 
sowego zatrzymania jeńców 
chińskich. Według doniesień a- 
gencji „International News Ser- 
vice'* 4 lipca rano li Syn-man 
przed rozmową z Robertsonem 
naradzał się z przedstawicie- 
lem Kuomintangu w Korei po- 
ludniowej Wang Tung-juanem. 
Omawiali oni sprawę chińskich 
ochotników ludowych, którzy 
przebywają na wyspie Czedżu- 
| do. 
I 


Występując bezprawnie w imle- 
niu jeńców - Chińczyków znaj- 
dujących się na wyspie Czedżu- 
do. a nie podlegających bezpo- 
sredniej repatriacji, agenci ku- 
omintangowscy przesłali do Li 
Syn-mana list z prośbą o skie- 
„owanie tych jeńców na Taiwan. 


„ Obesrwatorzy wskazują, że 
jeden z wybiegów lisynmanow- 
| skich zmierzających do storpa- 
| dowania rozejmu polega widocz- 
| nie na tym, aby na spółkę z ku- | 
omintangowcami zatrzymać 
| przemocą wielu jeńców — chiń- | 
skich ochotników ludowych. A- 
kańska polityka pobłaża- 


o- 


u:, 


| podp'sany. 


sny jest obecnie plan Li syn- 
mana i kliki Czang Kaj-szeka, 
| mający na celu zatrzymanie 
chińskich ochotników ludowycn. 
którzy znaleźli się w niewoli. 
Strona koreańsko-chińska czeka, 
| czy strona amerykańska podej- 
| mie skuteczne kroki, aby przesz- 
| kodzić lisynmanowcom i kuo- 
| mintangowcom w urzeczywi- 
stnieniu tego planu. 


W następnej korespondecji z 
Kaesongu agencja Nowych Chin 
informuje: 


Amerykańskie agencje praso- 
|we donoszą, że lisynmanowski 
,plan  storpedowania rozejmu 
składa się z dwóch zasadniczych 
punktów: 1) „zwolnienie* pozo- 
| stałych 8 tysięcy jeńców wojen- 
| nych z koreańskiej armii ludo- 
wej, aby przeszkodzić podpisaniu 
| rozejmu; 2) odmowa wycofania 
wojsk marionetkowych od 
linii demarkacyjnej, która ma 
| zamknąć strefę zdemilitaryzowa- 
ną. jeżeli rozejm zostanie już 


Li Syn-man t jego przedsta- 
wiciełe mówią otwarcie o swoim | 
planie, Jeżeli Stany Zjednoczone | 
nadał nie będą podejmowały 
stanowczych kroków przeciwko 
spiskowi Li Syn-mana, dowio- 
dą one przeto, że dowództwo 
amerykańskie w dalszym ciągu 


nia planom lisymanowskim za- 
chęciła również bandytów ku- 
omintangowskich. Zupełnie ja- 


toleruje zbrodnieze plany lisyn- 


i: 


polityki 


socjalistyczne | 


aby | 
towarzyszyło temu nieprzerwane | 
podnoszenie stopy życiowej, co-| 


wszyst- | 


i dążenie do samowystarczalna- | 


ı rządu jest stałe podnoszenie sto- 
py życiowej ludności, Imre Na- 
gy stwierdził, że rząd zdecydo- 
wał stanowczo przezwyciężyć 
drożyznę, Po zebraniu obfitych 
plonów i po całkowitym wyko- 
naniu przez przemysł planów 
produkcyjnych powiedział 
mówca — powstanie możliwość 
obniżenia wysokich jeszcze cen 
niextórych artykułów żywno- 
ściowych į towarów przemysło- 

i wych. 

Z kolei Imre Nagy oświad- 

i czył, że rząd bezwzględnie za- 
pewni wcielenie w życie 
deksu Pracy, pociągnie do su- 
rowej odpowiedzialności osoby 
wydatkujące na inne cele su- 
my wyasygnowane na ochronę 
zdrowia ludzi pracy i za pomocą 
znacznych inwestycji polepszy w 
istotny sposób gospodarkę ko- 

'munalną miast į wsi. Znaczne 
sumy obrócone będą na budowę 
i remont mieszkań. 

Premier poruszył dalej spra- 
wę roli inteligencji i zagadnie- 
nią religii oraz zatrzymał się 
specjalnie na sprawach umo- 
cnienia praworządności. 

Poruszone wyżej zagadnienia 
— powiedział Imre Nagy 
jasno wskazują drogę polityki 


ekonomicznej, którą kroczyć be- 


dzie rząd na szerszych podsta- 
| wach wraz z całym *narodem 
| — początkowo być może powoli, 
|ale pewnie — drogę do jedne- 
|go celu — do socjalizmu, 

| Omawiając wydarzenia mie- 
|dzynarodowe ostatniego okre- 
jsu, w szczególności prowokację 
faszystowską w Berlinie, mów- 
ca stwierdził, że rząd Węgier- 
skiej Republiki Ludowej opie- 
rą się w całej swej działalności 
; na niewzruszonej woli pokoju o- 
żywiającej naród węgierski. W 
swych wysiłkach zmierzających 
|do utrzymania pokoju — po- 
wiedział mówca — rząd kieruje 
| się solidarnością z innymi naro- 
‘dami miłującymi pokój 
szczerą przyjaźnią z awangarda 
pokoju na całym świecie 
wielxim Związkiem  Radziec- 
kim. 

Imre Nagy stwierdził, że poli- 
tyka zagraniczna rządu węgier- 
skiego oparta będzie na dążeniu 
|do pokoju j współpracy ekono- 
micznej między narodami. 

Jestem przekonany — powie- 
| dział na zakończenie Imre Na- 
IBY — że nasz lud pracujący, 
klasa robotnicza, chłopstwo, in- 
teligencja, przepojone do głębi 
poczuciem obowiązku wobec 
|ojczyzny, urzeczywistnią na- 
kreślone przez nas zadania i ce- 
le. Jestem przekonany, że 
pod przewodem Węgierskiej 
Partii Pracujących i na pod- 
stawie jej propozycji, w ścisłej 
jedności z narodem, kroczyć bę- 
dziemy jeszcze pewniej niż do- 
tychczas drogą rozkwitu naszej 
ojczyzny i dobrobytu naszego 


|narodu ku promiennej przyszło- 
ści, do socjalizmu. 


ojennych. Na zdjęciu: jeńcy francuscy przed 


Fot — CAF 


| NIEMIECKIE 
OFŁAR 


ZRZESZENIE B. 
FASZYZMU... 


| „podało, że w dniach 11 i 12 lip- 
jca odbędzie się w Giessen (w He- 
| sji) zlot organizacji „Stahihelm“. 
Zlot ten jest jednym z licznych 
zlazdów organizowanych przez gru- 
| py faszystowskie 1 militarystyczne 
skierowanych przeciwko pokojowi. 
„Biuro Międzynarodowej Federa- 
cji Uczestników Ruchu Oporu, 
więżniow i Ofiar Faszyzmu wysto- 
sowało do ministra spraw wewne- 
trznych rządu Hesji depeszę, w 
Ktolej imieniu 


w 


kresla, ze jest on wrogim aktem 
wobec pokoju. 


DZIENNIK „UNITA“ DONOSI... 


bezprawnie 69 robotników fabryki 
»Magona d'Italia“ na 6 tygodni wie- 
zienia za udział w akcji protestu 
| przeciwko probie unieruchomienia 
fabryki. W akcji tej wzięło ogółem 
udział 2 tys. robotników. 


MASY PRACUJĄCE KALKUTY... 
«.proklamowały strajk powszech- 
ny w odpowiedzi na podwyższefie 
Optat za przejazdy przez angielskie 
towarzystwo tramwajów miejskich. 
Komunikacja w mieście została 
wstrzymana, 


Uczestnicy demonstracji żadal! od 
władz podjęcia stanowczych Kro- 
Row przeciwko bezprawnej decyzji 
angielskiego towarzystwa tramwa- 
Jowego. 


3 MILIONY ROBOTNIKÓW JA- 
POŃSKICH.... 


-.zastrajkowało dnia 4 lipca na 
znak protestu przeciwko projekto- 
wi ustawy antystrajkowej. opraco- 


manowskie przeciwko pokojo- 
wi, 


waremu przez rząd Joszidy. Straj- 
kujący robotnicy zorganizowali 
wiece (1 zebrania protestacyjne. 


Ko- ; 


oraz | 


jedność, przyjaźń, poko 
| Wywiad dziennika „Komsomolska Prawda” 
z sekretarzem generalnym SFMOD J. Denisem 


Nowej 

kr” 
en*”" 
miw 


Dziennik „Komsomolska Praw- 
da“ z 5 bm. opublikował 
wywiad z sekretarzem general- 
nym Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej Jacgues 


Denis o zbliżającym się IH 
Światowym Kongresie  Mło- 
dzieży. 


III Światowy Kongres Mło- 
dzieży stwierdził Jacques 
Denis — rozpocznie się 25 lipca 
w Bukareszcie. Weźmie w nim 
udział przeszło 1.500 delegatów 
i obserwatorów, reprezentują- 
cych młodzież ponad 90 kra- 
jów. 

Kongres omówl żywotne pro- 
,blemy młodego pokolenia wszy- 
stkich krajów: sprawę zadość- 
uczyni»nła dezyderatom młodzie- 
„ży i zapewnienia jej praw. 


Chłopcy i dziewczęta ze wszy- 
stkich warstw społecznych, na- 
leżących do różnych organizacji 


, krajowych — stwierdził następ-/ 


(nie J. Denis — z entuzjazmem 
(wybierają delegatów na Kon- 
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W ramach prac przygoto- 
wawczych do IV Świato- 
wego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów, Czechosłowac- 
ki Związek Młodzieży oglo- 
Sił jeszcze w kwietniu br. 
konkurs na najlepszy utwór 
literacki, dramat, reportaż, 
artykuł, utwór muzyczny 
oraz dżieło sztuki plastycz- 
nej i film. Autorzy naj- 
iepszego utworu otrzymają 
tytuł „Lauerata Krajowego 
Konkursu Artystycznego na 
cześć IV Festiwalu“. Lau- 
reaci pojadą do Bukares2- 


tu. 

W ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu setki litera- 
tów, aktorów, muzyków 


zgłosiły się do udziaiu w 
konkursie. Do komisji kon- 
kursowej wpłynęło: 7 zbio- 
rów wierszy, 26 utworów 
poetyckich, 44 opowiadania 
i nowele, 2 reportaże i 6 
felietonów, M. in. poeta 
Paweł Koholut nadesłał do 
komisji konkursowej zbiór 
wierszy pt. „Młode pieśni", 


W Brnie zakończył się 5 
bm. Ogólnokrajowy Festi- 
wal amatorskich zespołów 
artystycznych. Na uroczy- 
stość zakończenia Festiwa- 
lu przybył prezydent CSR 
Antonin Zapotocky, człon- 
kowie rządu, przedstawicie- 
le KPCz, Związku Mło- 
dzieży, przedstawiciele ob- 
wodowego komitetu naro. 
dowego 4 przodownicy 
pracy, 


Jak podaje agencja No- 


wych Chin, w IV Świato- 
wym Festiwalu Młodzieży 
i Studentów, który roz- 
pocznie się w sierpniu w 
Bukareszcie, weśmie udział 
415 chińskich chłopców i 
dziewcząt. 

Kierownikiem delegacji 
chińskiej jest sekretarz No 
wodemokratycznego Związ- 


è D a ZOP ama mm! 


> 


milionów swych | 
członków żąda zakazu zlotu i pod- | 


„.że trybunał w Livorno skazał | 


Sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej po- 
dał do wiadomości, że w końcu 
czerwca br. powstał w Solingen 
Niemcy Zachodnie komitet 
SFMD. Komitet ten opublikował 


ZE SPORTU 


I 
| 
| 
I 


Dia uczczenia IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie, Związek Sarmmopo- 
rnxłsy Chłopskiej | Polskie To- 
warzygtwo Turystyczno - Krajo- 
znawcze zorganizowali Gwiaździ- 
sty Turystyczny Raid Kolarski 
Ziemi Łowickiej. 


” 
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Prezydent CSR A. Zapotocky na zakończeń 
Ogólnokrajowego Festiwalu zespołów 
artystycznych 


415 delegatów chińskich © 
wyjedzie na Festiwal Młodzieży 


Gwiaździsty Raid Kolarski ula uczczenia Fest 


A" 
| 


[stralii, Afryki. Panamy, F 
| Zelandii, Brazylii i innyca 
|iów. Delegacje będą repEA 
wały młodzież różnych WSL. 
społecznych i różnych DOS R 
Świadczy o tym przykład 8 
'gacji angielskiej. Z raju 0 
przybędą na Kongres o 
"wie Partii Pracy. członkowie it 
| gielskiego Związku LO aa 
Pona ócno, studenci. SKA 
'ey. młodzi protestanci. SAH 
'reprezentowane będa OT aiir 
cje nie wchodzące w skladi teży 
towej Federacji Mło ZA 
' Demokratycznej. Zap sad 
|ŚFMD znalazło wśród nić pe 
irący oddźwięk. Informują m 
że przyślą swoich delegatów mi 
też wraz z innymi organizan ` 
krajowymi wybiorą wspóln 

| legacje. studentów 


młodzieżewe Cejlonu, S 
Iranu, Anglii, Francji i 
(krajów postanowiły 

| swoich delegatów, 
Wszystko to świadczy = 


innych 
wysłać 


(A, 
1 mało” 
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Laureaci konkursu 
Festiwalowego 


w CSR pojadą do Bukaresztu 
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